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BLOK b e z p a r t y j h y
nie wysuwa

..G azeta  Polska-' w  artykule 
-1. o iep od p isan ym , a 

■ęc redakcyjnym , p isze:
^Jstrottuuotwu, sprawującemu wła 

? grozi zawsze niebezpieczeństw 
pratekcjouii,mu i lokajstwa. 

tego także i  Blok Bezpartyjny 
i do wyborow, dlatego i 

0(11 P raw iony zostaje prawa wy­
dania

pcnnogą insynuacje, że ,,kandydaci 
są nńanowhini przez administra­
cję Bowiem zerwanie z syste- 
^  bezpartyjnym, przy wybo- 

. zmienia charakter przyszłych 
-  )osłowie wchodzą do "izb 

z zobowiązań do posłuszeństwa 
yscyp.iny wobec stronnictwa, 

gd’" me stroimietwo iCn tan,
wprowadza. Wchodzą jako  ludzie 
niezależni.
O to  je s t s tw ie rd z e n ie  s ta n u  

ta k ty c z n e g o  p rze z  s tro n ę  a u to ry -

b S T r  PrZ" Z ° {iCjalny 0r& -Bto.fcu B e z p a rty jn e g o . -  B lok  w  

f ec  * ch  w y b o ra c h  tw lziału  n i t  
b ie n e k  W y n ik a  z te g o  o św ia d c z e ­
n ia „ G a z e ty  P o lsk ie j" , że ie *,j
s e k re ta rz e  w o jew ó d z cy  BB  u rz ę -

a k a 'eP :ZaS w  c h i
+ prZedstaw ic ieli B loku to

1 I  r  na w l£3ną rękę , s ta w ia li
P“ ca ,v k , n l  w .k s la c h
p ry w a tn y c h . B lok  u d .ia h ,  n ie  b ie -

kóndyaatów
rze  i b ra ć  nie m oże. W y n ik a  to  z 
sa m ej „ideo log jT " n o w ej o rd y n a ­
cji w y b o rc ze j.

P o tw ie rd z e n ie  tego  w a ż n e g o  
o św ia d c z e n ia  „ G a z e ty  P o lsk ie j"  
zn a jd u je m y  w  tym  m ałym  ch o ć b y  
faKcie, ze sekre-tarz w ile ń sk ie g o  
B B ., b . p o se ł A lfred  B irk e n m aje r , 
k tó ry  p rz e sz e d ł w k o leg ju m , jak ­
k o lw ie k  w  W iln ie  b y ł o so b ą  zu ­
p e łn ie  n o w ą , —  z ło zy ł o b ecn ie  o - 
św ia d c z e n ie , że n ie  k a n d y d u je . A 
w ięc w a rsz a w sk ie  k ie ro w n ic tw o  
B B . p rz e s trz e g a  k o n se k w e n tn ie  
z a sa d y , że B lok B e z p a rty jn y  —  
ja k  p isz e  „ G a z e ta  P o ls k a "  —  „n ie  
s ta je  d o  w y b o ró w "  i „n ie  w y su ­
w a  k a n d y d a tó w " . '

S ły sze liśm y , że i inni s e k re ta ­
rze w o je w ó d z c y  w  P o lsce , n a  z le ­
cen ie  k ie ro w n ic tw a  m a ją  zrzec  
się  m a n d a tó w  w  ty c h  o k ręg a ch , 
w  k tó ry ch  p o p rz e c h o d z ili n a  k a n ­
d y d a tó w  n a  p o słó w .

W  k ażd y m  raz ie  Blok d c  w y ­
borów nie staje, , u ży w a n ie  firm y 
B lo k o w e j w  o b ec n y ch  w y b o ra c h  
p rz e z  j ak iek o lw iek  o so b y  n a  p ro ­
w in cji b ęd z ie  w y ra ź n e m  tej tirm y  
nadużyciem .

Czekamy na sąd
s ta m T  ,'“ ' ta tn ini K o m in te rn ie  p o -  

— ’ a ° y m f° d ‘ ieŻ
T e  r t ” P “ a S 3 S R  S‘a ra ,a  * i
i tle n ie  SZ" t g  "”!!

r , 2 » " aP »lnej p ra c y  « -
■ -g d a c ję .  Ł ączj, s ię  ia  d y re k -

korr,a  Z ° g ó ln 3 z m ian ą  ta k ty k i 
;  '"'■■■stycznej. Z a m ia s t o d rę b -  

CI» ta k  d łu g o  p ra k ty k o w a n e j, 
"P an o w a ła  ta k ty k a  łą cz n o śc i. 
le£ yś O dpychano  k a ż d e g o  nie- 

"■omumstę, a  sp e c ja ln ie  z a ja d le  
z 'v a lc za n o  so c ja b s tó w . D ziś  je s r  
. .b o m  w sp ó ln y " , „ f ro n t lu d o w y "  
w e F ra n c ji, —  kom un iśc i s ta ra ją  
s i? d y ry g o w a ć  c a łą  le w ic ą  aż  do  
°P a s ły c h  m a so n ó w  w łączn ie . W 
• 'G sc e  ży d o w sk ie j kom un iśc i d ą -  
z % do  z a g a rn ię c ia  p o d  sw e  sk rz y ­
d ła  w sz y s tk ic h  ży w io łó w  a n ty  -  
• io n is ty czn y ch , lid iszo w sk ic h , w 
P o L c e  p o lsk ie j g ło sz ą  h a s ła  o -  

v 1#t)odzenia W ito sa , w alk i < p a r -  
a h ien ta ry zm  etc. W sz y s tk o  to  w  

państw -ow ych  S S3R , w  ce - 
u ó / '  st%vo rz e n ia  fro n tu  p r z e d w  

1 eroiwf, k tó re g o  p u d e jrz e w a ją  
°  ru ęj a i o w e z a m ia ry  (b o lsz e w i-  

y  c iąg ]e w ęsz ą  k ru c ja tę , je s t  

, . na Cz?ść  eseserow sik iej p a -  
‘" Ł 1 )sK h ic z n e j ) ; 2 )  o s ła b ia -  

J * s ił m ilita rn y c h  w  pań  
S, a c b 1 zvv- b u rż u a z y jn y c h , z a -  
• o w n o  z B o lsz e w ją  ja k  F ra n c ja  
ch w ilo w o  sp rz y m ie rz o n y c h , iak
n ie sp rzy m ie rzo n ^o h

T ak
sto , rak s ! |  1° |P rz e d s ta w ia  p ro -

Jednem z P rz e d s ta w ia ja sn o .

P a g a n d y  b o l s z e w ik  1- P
b ien ie  m ilita rn e  n S f e l i® ! !  ° S*“ '  
P ró c z  te g o  w iem y , - P a n s tw .« m y ,  ze k a ż d a  
c z e jk a "  b o lsz e w ic k a  m a so b ie  z łe ' 
cone tu n k c je  sz p ie g o w sk ie . K aż­
dy p ra w d z iw y  k o m u n is ta  je s t  j e ­
d n o cześn ie  p ra w d z iw y m  sz p h  
giem .

K ilna m iesięcy  tem u  po lic ja
^ 'en sk a  aresztowała grupę kilku- 
da^  osób, składająca się ze stu- 

w, pracowników wilenskie- 
s L  J  UtU W schodniego oraz 

Uniw. Stef. B. rorego. 
jz w ts k  aresztowanych nie ogł j- 

Ono, opublikowano tylko dwa

n a j ty p o w s z e : p . M u ta  D z iew ick a
1 p . Ję d ry c h o w sk i. P o te m  c a łą  tę 

up ę  ' zw o ln io n o . P ra c o w n ic y
ty c h  in s ty tu c y j n a u k o w y c h  p o ­
w ró c ili do  sw ej p ra e y  z a w o d o ­
w ej, nie z w o ln io n o  ich , n a w e t nie 
z a w ieszo n o . M ożem y s k o n s ta to ­
w ać w  tern m ie jscu , że  je d n ak  u - 
su n ę ło  się  p e w n y c h  ludzi z u n iw e r­
sy te tó w  z a  to , że są  endekam i. 
A w ięc  en d e k ó w  s ię  w y rz u c a , a 
ludz i, o sk a rż o n y c h  o p ra c ę  
n a  rzecz  SSSR , p o z o s ta w ia ?  C óż 
to  z a  m e to d y ?

K toś p o w ie : —  „S ąd  s ię  nie 
o d b y ł" . O tó ż  w łaśn ie , d la cz eg o  
są d  s ię  nie o d b y ł?  P a n  J ę d ry ­
ch o w sk i k o n ty n u u je  s w ą  d z ia ła l­
n o ść  k o m u n is ty cz n ą . T y lk o  o s ta t­
ni głuipiec w tern, co  rob i p . J ę ­
d ry c h o w sk i, nie d o jrz y  w y k o n y ­
w an ia  z leceń , id ą cy c h  z tam te j 
s tro n y  k o rd o n u . K ażdy , k to  ch o ć  
tro c h ę  z n a  tre ść  d y rek ty w  co  do 
k o m u n is ty cz n e j p ra c y  w śró d  m ło ­
d z ieży , sp o s trz e ż e , że p . J ę d .y -  
chow skr w y k o n u je  je  s tu p ro c e n ­

towo doikłaonie. Dlaczego ziesztą
n ie s ły szy m y  o s ą d z ie ?  N iech że  
nam  z re h a b ilitu ją , a lb o  p o lic ję , 
k tó ra  a re sz to w y w a ła , a lb o  p. 'Ję -  
d ry c h o w sk ie g o . A le p o z o s ta w ia ­
nie w  c e n tra c h  w y ch o w aw c zy c h , 
„ p a r is tw o w o rw ó rc z y c h " , w  ce n ­
tra c h , u ra b ia ją c y c h  ty s ią c e  m ło­
dzieży , ludz i n o d  o sk a rż en ie m  o 
p rz y n a le ż n o ść  do  ja c z e jk i ,  je s t 
rze czą  n ie n o rm a ln ą , i ty lko  ludzie, 
k tó ry m  p o d ła  o b o ję tn o ść  ja k  tłu ­
szczem  z a ro s ła  su m ien ie  p a tr jo -  
ty czn e , m o g ą  ten  s ta n  rzeczy  to ­
le ro w a ć  i je g o  p rzem ilczać .

S p ra w a  je s t  teni p rz y k rz e jsz a , 
że k ilk a  la r  tem u, k ied y  ja p a l­
cem  w sk a z y w a łe m : „ o to  są  ko ­
m u n iśc i" , zn a leź li s ię  ludz ie , k tó -  
^zy  p rz e z  n a iw n o ść , n a iw n y  i p r ó -  

. s hob izm , p rzez  g łu p ią  z a -
2 « * ć  w re sz c ie , zaczęli być n a ­
m ię tn ie  in n eg o  zd an ia . W  tym  
roku  p rzy sz ły  a re sz to w a n ia , w ię ­
z ien ia , n a p ię tn o w a n ie  o fic ja lne . 
P rz y c h o d z i zw o ln ien ie  c z aso w e  i 
p o z w a la n ie  p . Jęch y chow sk ierriu , 
c z a so w o  zw o ln io n em u  z w ięz ie -

Bankructw o konferencji p« ryskie]
PARYŻ. Apenuja Havasa donosi, 

że rozmowy prem jera Lavaia z min. 
Eu.eriem i bar. Aloisim trw ały  mniej 
więcej po pół godziny. Delegaci An- 
giji i W łoch podziękowali prem jeio- 
wi z jedn,akową ku rtu az ją  za p rłną  
zapału akcję osobistą, rozw ijaną 
przez prem jera w czasie konferencji 
trzech mocarstw

Pr imjei Lavał usiłował p . u wadzie 
jeszcze dziś rano „wą akcję pojedna­
wczą. W  ruzmowach poruszano prze 
dewazystkirm  sprawę zbliżaj ącei się 
sesji Rady Ligi, k tó ra  w dniu 4 wrze 
snia, o ile do tego czasu au t dojdzie 
do polubovnego rozw iązania spraw y, 
będzie m usiała zająć się całokształ­
tem za ta rg a  włosko abisyńskiego.

Vv P aryżu  w yrażaj a. pragnienie, a-

by rząd  włoski był reprezentow an, w 
Genewie w dniu 4 w rześnia i w ystą­
p ił z obrona swej tezy, Niemniej 
trzy  rządy starać się będą doprowa­
dzić do pokojowego załatw ienia za­
ta rg u  n a  drodze dyplomatycznej 

ECHA W  PR A SIE
RZYM. P rasa, donosząc z P a ry ­

ża o odroczeniu konferencji trzech 
mocaj.stw, nazyw a to  upadkiem  kon­
ferencji ,stw ierdzając, że rezu lta t t a ­
k i był do pizewiuzenia.

„M esaaggero“  donosi, żc we fra n ­
cuskich kołacb oficjalnych podkreśla­
ją, że n ic  jeszcze nie zostało stracu- 
ne. U ratow ano zwłaszcza rzecz najcen 
niejszą — przyjazd włosko - francu­
ską.

Oświadczenie Włocn
Ua ń /Ż . havas donosi: W aeidara 

cji, Ęożoi.ej korespondentom prasy za­
granicznej, oaron Aloisi oświadczył: 
Celt rządu włoskiego wobec Abisynji 
wyłożył szf i rządu Mussollni w rozmo­
wie z Edenem w czasie wizyty w  Rzy­
mie. Rzad francuski fez oył poinformo­
wany, osobiście potwierdziłem postula 
ty włoskie w przededniu konferencji.

Główny cel Włoch, to  właśnie bez­
pieczeństwo. Włochy zgodnie z Fran­
cją i M ielką Brytanją prowadzą polity­
kę wspólną w huiupie. Jesteśmy zde­
cydowani prowadzić ją  nadal i sądzi­
my, że konierencju paryska w niczem 
temu nie przeszka łza. Włochy muszą

stwu, ale nie chcemy, aby spełnieniu na 
szej roli w Europie mogła przeszkadzać 
nieoewna sytuacja w naszych kolon- 
jach. W  cą g u  50 ostatnich Iai podpi­
saliśmy z Abisynją różne traktaty. T ra­
ktaty te nigdy nie były przez Abisynją 
dotrzymane.

Po tern oświadczeniu zadawano 
car. Aloisi‘emu pytania. W  odpowiedzi 
na pytania bar. Aloisi oświadczył, że 
Włocny skoncentrowały w Erytrei i 
Somali 200,000 żołnierzy wobec 150 
tys. Aoisynczyków. Operacje zbrojne 
w Afryce nie mogą wpłynąć w niczem 
na politykę Wioch wobec Austrji. Je 
steśmy zgodni z Francją i Wielką Bry

grać w Europie rolę taksam o decydują- tanją w tej sprawie i mamy zamiar 
cą, jak Fiancja i Wielka Brytanja. Nie wraz z temi mocarstwami wzmóc wysil 
obawiamy ;ię, by w Europie cokolwiek ki celem realizacji paktu naddunaj- 
mogło zagiażać naszemu bCipieczeń- skiego. ' '

■vV oczekiwaniu na sesje Rady Ligi
LUNDdN. A geucja R eutera dono-  ̂ prem jera Lo.vo.la u delegatów włos 

s i a P aiyża, że w czasie rozmów pre- kich uiiala charak ter przedewazyst- 
m jera Lavała z n.in. Edenem, zosia- kiem form alny. W  rozmowach obie 
ło ustalone, że oba rządy  poświęcą 1 strony  wysuwały konieczncśc ja k  naji- 
specj ilną  uwagę przygotowaniom do większego um iarkow ania W ptuwadzo- 
Wiacśniowej sesji R ady Ligi i w tym  nej ostatn io  włosko - francusko - an 
celt. utrzym ywać będą ścisły kontak t gielskiej polemice praoOwej. 
n a  drodze dyplomatyczniej. W izyta

Transporty wciąż płyną do Afryki

•Na zdjęciu przedstawiciel W łoch Aloes /.
Ickii w P aryżu  Ccitu.i .

J1U W illł ]X>słeiU wł<je-

Jak doszło do zerwania?
PARYŻ. A gencja H avasa w nastę 

p u ją jy  sposób opisuje szczegóły p rze­
rw ania oDrad Konferencji rrzecn. W  
niedzielę rano  baron Aloisi zatviado 
m_ł p .em jera  Lavaln ze M.ossolini od 
rzucił zaproponowane mu w arunki.— 
P rem jer Layal zakomunikował nastę­
pnie odpowiedz W łoch m inistrowi E- 
denow l Szefowie trzech delegacyj po 
stanow ił, więc zebrać się o godzinie 
15.30 po nowej ■wymianie zdań, k tó ra  
trw ał; około 2 godzH, musieli stw ier 
dsić niemożność dalszego prowadze­
n ia  rozpoczętych rokowań. Barcin A- 
loisi odrzucił propozycje francusidp i

W ioski minister na czele 
eskadry wojennej

W porcie Massua, w kolonji włoskiej 
łndowywnniem i magazynowaniem za 

pasów żywności i środk

LONDYN. A gencja Reuters dono­
si z R zym u- W iele parowców, znaj­
dującymi się w trakcie załadowywa­
n ia w Neapolu n.a odpłynąć wkrótce 
do A fryki. Dwa parowce opuściły 
Neapol z transportem  133 mułów i 
2 tysiącam i tonn furażu Parowce 
,,Satuniiia“ , i „A tlan ta"  odDłyn? 
dziś z 6 tysiącami ludzi., W czoraj ró

n ia , w  ty c h  o k o lic zn o śc ia ch  n ie- 
t j  Iko n a  d a lsz e  sp ra w o w a n ie  u- 
rzę d o w e j p o sa d y , ale n a  ja w n ą  
d z ia ła ln o ść  p o lity cz n ą , b a l j i a  le ­
g a ln e  w y d a w a n ie  g a z e ty , do  k tó ­
rej ś c ią g a  w  m yśl now ej b o lsz e ­
w ickiej ta k ty k i ta k ż e  n iek o ­
m u n is ty cz n y ch  b ęc w a łó w . Co 
to  m a w sz y s tk o  z n a c z y ć ?  P o l­
ska , n ie s te ty , nie je s t  A nglją- 
N ie s ta ć  n a s  n a  lib e ra lizm  tam  
p an u ją c y  i te g o  lib e ra liz m u  w o ­
b ec  n ikogo  n ie s to su je m y . J e s te ś ­
my w  zb y t n ie b ez p iec zn e m  po ło ­
żen iu . Z n a jd u ję  coś po tw o rn ie  
n ie m o ra ln e g o  w  tern, że ży d ó w k a - 
g im n a z is tk a  m oże by ć  u n as  w ię ­
z iona , sk a z y w a n a , a  o jaw n y m  
h ersz c ie , ja w n y m  le a d e rz e  b o lsz e -

Erytrei wre gorączkowa praca nad wy
pasów amunicji, sprzętu wojennego, za 
ów opatrunkowych.
wiueż odpłynęły 2 parowce z tran  ..po 
rtem  ponad 10.000 luozi

Ogłoszono dekret rządu o zauiknię 
ciu wuzystkicn giełd towarowych ar 
tykułów pierwszej potrzeby, ja k  zbo- 
ze, węgiel itp. W  10 głównych mias­
tach prorwinojonaRiycii sądzą, ze dek 
re t ten  wywołań; został przez potrze­
bę zabezpieczenia, zaopatrzenia sił 
ekspedycyjnych.

w ick iej a g itac ji m ów i się  z a k c e n ­
tam i lib e ra ln e j sy m p a tji , czy  w y ­
rozum ien ia . W s trę tn y  je s t  ten  li­
b era lizm  w tak iem  z e s ta w ie n iu , 
zw łaszcza , je ś li s ię  w ie, że d z ia ­
ła  tu  u p ó r, chęć p o s ta w ie n ia  n a  
sw ojem , o b a w a  p rze d  sk o m p ro m i­
to w an iem  w ła sn e j z a ro zu m ia ło śc i, 
p ra k ty c z n e  sk u tk i te j z a ro z u m ia ­
łośc i,— to s ta n  A ze fjad y , b o  A - 
ze ija d ą  n a leż y  n a z w a ć  s ta n , p r z 1 
k tó rym  w ięzi s ię  s p ro p a g o w a -  
nych , p o z o s ta w ia  n a  w o ln o śc i
p ro p a g u ją c y c h

C z ek a m y  n a  są d  w  sp ra w ie  
p ra c o w n ik ó w  In s ty tu tu  W s c h o d ­
n ieg o  i s tu d e n tó w  U niw . S tef. B a ­
to re g o  M am y p ra w o  ż ą d a ć  te g o  
są d u  Cat.

Wioski minister propagandy Galeazzo 
Oano został powołany do wojska. Hr. 
Ciano, jako kapitan lotnictwa, ma wy^ 
ruszyć do Wschodniej Afryki na czele 

esicadry bombardującej.

brytyjskie, jako niedajace — jeg< 
zaaniem — zadowalających podstaw 
do dyskusji,, jednocześnie zas nie wy 
suwał ze swej strony żadnych żądań, 
które skolei mogłyby służyć za poć 
stawę dc roKowań. M m istei E der o 
świadczył, że dosztdł do końca w u 
stępstwach, jaKie mógł uczynić w 
imieniu swego rządu. W  tych w arui 
kach więc odroczenie obrad było nie 
unLmiont,

Przedstaw ione w czasie obrad pro 
pozycje dawały Włochom szeroką sa 
tysfnkcję i zm ierzały do: 1) zapew­
nienia Wiochom wszelkich możliwość 
ekspansji gospodarczej w A bisynji; 
2) zapewnienia bezpieczeństwa g ra­
nic obu kolonij włoskich, t. j Somali 
i E ry tre i; 3) zapewnienu ochrony o- 
bywateF włoskich n a  terenie Abisy­
n ji. Propozycje zm ierzał; jednakże do 
poszanowania następujących zasad:— 
1) u trzym ania niepodległości polity­
cznej i integralności tery to rja lnej R  
tjo p ji; 2) konibczności zgody negusa 
n a  zaw arty  układ; 3 )" utrzym ania 
zgodności tego uklaou z postanowie­
niam i paktu  Ligi Narodów.

Delegat W ielkiej B ry tan ji— stw ier 
dza agenoja H a ła sa  —  od początku 
konlerencji energicznie s ta ł na s ta ­
nowisku poszanowania zasad paktu  
Ligi Narodów. Rząd francusk i ze 
swej strony  pozostał w iem y Lidze 
N. ludów, n a  k tórej opari cała swą 
politykę zagraniczną. P rem jer Lava? i 
m inister Eden nie mogli więc przystą 
pić do dyskusji poza ram am i genew 
skiemi. Jednakże F ran cja  nie porzu­
ciła wysiłków, jak ie  podjęła w czmsie 
obrad konferencji trzech, celem do 
prowadzenia do pokojowego załatw ię 
n ia  sprawy W ysiłek teu  został podyk 
tow any zarówno przez je j przyjaźń 
dla W łoch ja k  i przez jej praywiąza. 
nie do spiaw y pokoju.

Domcsłe narady w  Londynie
PARYŻ. Korespondent Havasa w 

Londynie donosi, że minister sp-aw za­
granicznych sir Samuel Hoare, który 
przebywa obecnie na urlopie wypoczyn 
kowym w Norfolk, powróci dziś wie­
czorem do Londynu, cełem odbycia z 
ministrem Edenem konferencji nad sy­
tuacją, wytworzoną przez odroczenie 
konferencji trzech mocarstw. Obaj mini 
strowie zfozą następnie sprawozdanie 
swym kolegom.

Od charakteru tego sprawozdania 
zależeć będzie zwołanie posiedzenia ga 
bineiu, co do którego wypowiedzieć się 
musi jeszcze premjer B ,'dwin

Ministrowie Hoare i Eden omawiać 
bydą trzy główne kwestje: 1) za Kai
wywozu broni do Włoch i ADisynji, 2) 
ochrona poselstwa W. Brytanji w Ao 
dis Abeba oraz 3) wzmocnienie oddzia­
łów, rozlokowanych w koionjach an- 
gielskich na pogran.czu abisyńskiem 
Poza tem  rozpatrzone być muszą dwie 
kwestje zasadnicze wielkiego znaczę 
nia, a mianowicie: spraw a stosunków 
angielsko - włoskich oraz zdecvdowa 
nie o polityce, jaka ma hyc prowadzo­
na w Genewie w czasie sesji Rady 
Ligi.

Sprawę bawełny egipskiej
ARYż. Agencja Havasa donosi

Londynu że zagadnienie stosuków an- 
glo - włoskich ukazuje się w nowem 
świetle naskutek deklaracji barona Alo- 
is-iego dotyczącej praw  Anglmów do 
źródeł Niebieskiego Nilu, która to  de- 
k ■'racja wywołała w Londynie w raże­
nie, że Włochy zamierzają uchylić się 
od swych zobowiązań, przyjętych w 
traktacie 1925 roku.

Tymczasem rząd egipski opracował 
szeroki plan rozszerzenia płantacyj ba­
wełny. który jednak wymaga regularne 
go nawodnienia. Plan ten uważany jest 
za mający wielkie znaczenie dla przy­
szłe sci gfspodarczej Egiptu, zaś nam  
szenie zobowiązań traktatowych przez 
Włochy, stawiałoby powodzenie tego 
planu poH znakiem zapytania.

Co do stanowiska Angiji w- Gene

W y­

wie, nie dają obecnie w Londynie żad­
nych ścisłych oapowiedzi, ograniczając 
się do zaznaczenia, iż iząd nie może o- 
kreślić swojej polityki przed zapozna­
niem się ze stanowiskiem rządu franco 
skiego.

ftnglja cofnie zakaz 
fvozu broni

LONDYN. Agencja R eutera dono­
si, że zakaz v tw o zu  broni do Włoch 
i A bisynji był zarządzeniem, mają 
cem n a  celu przyczynienie się do wy 
tw orzenia pomyślnej d la  rokowań at­
m osfery. Obecną? jest prawdopodob— 
11 e — tw ierdzi sprawozdawca dyplo- 
m aiyczny R eutera — że sprawa wy­
wozu bronj będzie ponownie rorpa 
trzoiia.
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Wyrok w prousie ryganów-mordertów
Dnia 17 bm. gmach sądu w Pszczy^ 

nie by{ dosłownie oblegany przez ol­
brzymie tłumy. Wiadomość, że tego 
dnia ma zapaść wyrok na bandę cyga­
nów oskarżonych o potrójne morder 
stwo, zelektryzowała całe moasto i oko 
licę. Po zamknięciu przewodu sądo­
wego można było zauważyć grupki 
osób, które gorąco dyskutowały, 
sądziły według swego uznania, a na 
wet robiły zakłady na konto, mających 
zapaść wyroków.

N.A SALI SĄDOWEJ
W przepełnionej po brzegi sali roz­

grywał się tymczasem epilog ponurej 
zbrodni. Na ławie oskarżonych zasia­
dło 10 cyganów. Oskarżeni są o za­
bójstwo posterunkowego Pastelskiego, 
listonosza Głowali i gajowego Masne­
go. Przy odczytywaniu motywów w y­
roku wdowy po ś. p. Pastelskim i Gło­
wali płaczą.

JAK WYKRYTO ZBRODNIARZY?
Nie wiadomo, czy uaałoby się do 

dziś dnia posiąść tajemnicę zbrodni i 
ustalić morderców, gdy Dy nie przypa­
dek, że jeden ze zbrodniarzy Burjański 
Bernard, znany pod przezwiskiem ,.Ry 
siek“, wszczął awanturę w magistracie 
katowickim, przyznając się do przeszło 
50-ciu napadów rabunkowych i kradzie 
ży Wymienił on wtedy całą bandę.! 
swoich wspólników. Aresztowano wszy 
stkich. Po nitce do kłębka ustalono, że j 
to  właśnie oni zorganizowali i dokona­
li napadu rabunkowego na listonosza 
Głowalę w lasku pod Miedźwą. Świad 
kiem zbroani byi gajowy, którego w o- 
krutny sposób zamordowano. Podob­
na los spotkał i posterunkowego. Tak 
więc na przewodzie sądowym loia jedy 
nych świauków naocznych przypadła 
samym oskarżonym.

WIZjA LOKa l NA
Inicjatorem całej zbrodni był Sze* 

terlok, który w czasie wizji lokalnej ap ­
robował wybór miejsca, aie zastrzegł 
się, że jako ,;fachowiec" byłby napad 
zrealizował inaczej. Ten niezwykły cy

CZYNEM PR A W D ZIW IE OBYWA­
TELSK IM  JE S T  PO PIER A N IE  
FUNDUSZU SZKOLNICTW A POL­
SKIEGO. KONTO P.K .O . Nr. 15.555

nizm „zbrodniarza z urodzenia" towarzy 
szy prawie wszystkim cyganom pod­
czas caiego procesu. Zeznania ich są 
zgodne. Dopiero później niektórzy z 
nich wypierają się, twierdząc, że poli­
cja biciem zmusiła ich do przyznania 
się do niepopelnior.ej zbrodni. Oskarże­
nie „Ryśka" miało być aktem zemsty 
na współoskarżonych.

Szeterlok usiłował się zasłonić swo- 
jem „alibi". Czując, że policja jest na 
jego tropie, dał się złapać na drobnej 
kradzieży w Niżankowie, by „spokoj- 
nie‘‘ przesiedzieć czas poszukiwania 
morderców w więzieniu i w ten sposób 
odwkócic od siebie uwagę.

PRZEMÓWIENIE PROKURATORA
ł

Na piątkowej rozorawie przemawiał 
piokurator dr. Kuleją. Na sali rozlegały 
się tłumione tkania. Prokurator od­
tworzył cały przebieg zbrodni, podkre­
ślając okrucieństwo morderców. Przy­
pomina chwilę, gdy listonosz błagai o 
darowanie mu tycia, gdy starzec Masne 
na koianach prosił o litość. Obu dobił 
Szeterlok. Prokurator wnosi prośbę o 
karę śmierci na trzech głównych oskai 
żonych.

WYROK.

O godz. 11-tej przedpoł wśród nie­
bywałego podniecenia przew. sędzia 
Hervy odczytał wyrok, na mocy któ­
rego Czeniek Burjański t Moryc) skaza­
ny został za zamordowanie ś .p. poste­
runkowego Pastelskiego, oraz za na­
pad na łączną karę piętnastu lat wię­
zienia i utratę praw obywatelskich na 
lat 10, Jan Daniel (Alfred) za zabój­
stwo listonosza Głowali i współudział 
w zabójstwie gajowego Masnego, — 
oraz za zrabowanie 7.400 zł. na piętna 
ście lat więzienia i utratę praw obywa 
telskich na lat dziesięć, Józef Szeterlok 
za zamordowanie listonosza Głowali, 
współudział w zamordowaniu gajo­
wego Masnego i napad na dożywotnie 
więzienie.

Inni otrzymali lżejsze kary. Cyga 
nie zachowali podczas ogłoszenia wyro 
ku dziwny spokój. Łagodny wyrok na 
trzech głównych zbrodniarzy wywołał 
falę oburzenia i protestów na ulicy. — 
Prokurator i obrona zapowiedzieli ape­
lację od wyroku B.

Eksplozja benzyny w Brukseli

, W  centrum  Brukseli uległy zniszczę niu p a rta r i  I-sze p ię tro  domu ban dl (Twego i  mieszkaniowego, w skutek 
i eksplozji benzyny 8 osób odniosło poważne uszkodzenia

Tygrysy Himalajów
Prawdziwi bohaterzy wypraw w Himalaje. —  Zdobycie szczytu 
Karnet. —  Bohaterstwo młodego Kucharza. —  35 „tygrysów". —  

Kobieta jako tragarz. —  Śmierć 6 tragarzy

Król Iraku otworzył parlament

„Indian first on topi". Pod tym ty ­
tułem donosiły angielskie dzienniki w 
lecie 1931 o pierwszem zaobyciu szczy 
tu Kainet wysokości 7.756 metrów. I 
rzeczywiście, człowiek nazwiskiem Lo 
wa, tragarz z mongolskiego plemienia 
Botniów, pierwszy postawił nogę na 
zwyciężonym szczycie. Gdy w rozstrzy

i padł na ziemię. Jeszcze raz wstał i 
zacząt schodzić z innymi. Lewa był 
śmiertelnie blady, zabrakło mu odde­
chu, nie mógł się utrzymać na nogach. 
Anglicy chcieli dla niego rozłożyć na 
miot już w odległości 200 metrów po­
niżej szczytu. Lewa chciał zap-otesto- 
wać, ale nie mógł już wydobyć z się­

gającym dniu 21 czerwca 1931 trzej bie słowa. Potem wstał nagle, wskazał 
Anglicy wykonali atak na ostatni szczy t' energicznie ręką pewny obóz w dale­

kiej dolinie i ruszył z uporem naprzód. 
Dopiero późną nocą, gdy pizybyli do 
obozu, okazało się, że miał oamrożone 
palce u obu nóg. Pięć palców musiano 
mu potem odciąć.

Ale to  nie odstraszyło Lewy od dal­
szych wypraw. W roku 1932 zaciągnął 
się znowu jako tragarz do niemieckiej 
wyprawy, w roku 1934 został naczelni­
kiem „tygrysów", tylko 35 wytrenowa- 
nych tragarzy himalajskich, których 
Niemcy sprowadzili z Darjeeling do

towarzyszyli im trzej tubylcy jako tra 
garze. W przeciwieństwie do utartego 
zwyczaju nie wyruszyła tym razem 
wielka wyprawa z karawaną tragarzy. 
Frank B. Smythe chciał zdobyć Karnet 
śmiałym atakiem. Oddział szturmowy 
wyruszył rankiem z pizełęczy Maeds — 
(7.180 m.). Chodziło więc o przebycie 
600 metrów tura niezwykła na tej wy­
sokości.

Zimno przenikało dzielnych śmiał­
ków do szpiku kości, rzadkie powietrze

sokość . 6.000 metrów przywiązawszy 
jeszcze do swego tobołu 2-Ietnie dziec­
ko.

W  czasie ostatniej ekspedycji Nai.ga- 
Perbat w roku 1934 zginęło obok czte 
rech niemieckich turystów  również sze­
ściu tragarzy. W śród tych ofiar znalazł 
się dzielny i mały kucharz Nima Dorje, 
który tak po bohatersku ruszył raz sam 
w drogę powrotną, ażeby nie zaszko­
dzić wyprawie.

Bora.

K ról Ghazj. (na prawo.) w tow arzystw ie prezydenta niiiiiiist.rów Jassim 
Pascha Al H aehłm y opuszcza gmach parlam entu  w Bagd-adzio, gdzie oso 
biśe.ie -otworzył pierwsze posiedzenie nowego parlam entu.

A U  fV U U  b o J Z I A U  n U o V i i  1 Z . U U  m i v  p o n i v u / - v  .  ■ •  .  f  .  .  .  ,. « . . V Kaszmiru, jako wyborowy oddział, ma*utrudniało każdy ruch. W końcu każdy . j  • d, , , j  , , . - , , tacy czuwac nad 600 kulisami. Bo prze
krok wymaga odpoczynku, każdy krok ^  z zahartjw any
potrzebował 10 głębokich odjechow . | * J  zj obyć olbrzynia
Mały Nuam Dorje, od roku 1921 ku- . , . . - V . . . . , .  .. J J . . .__ . gorskeigo. Angielsko - indyjski rządcharz wszystkich wypraw w llimalajtr i . , . ,, , , . . .. . .  .. ! .  . nadał „tygrysom " władzę policyjną nadstracił siły i padł z jękiem na ziem ię,.!, , 7 ,  J „. .  . . ■ c iZ kulisami Kaszmiru i Malti, podsycającgrzeoiąc twarz w smegu. Smythe r  J
chciał nakazać odwrót całej ekspedy­
cji, ale wyczerpany Nijam Dorje 
wskazał szczyt: „Naprzód, ja chory, ja 
zejść na dół, ja zaraz zdrów!" I z o g ­
romnym wysiłkiem podniósł się z zie­
mi i sam ruszył w drogę powrotna.
Jego tobół ważący 10 kilo i zawierają­
cy aparaturę kinowa, leżał w śniegu.
W tedy Lewa zacisnął usta i wziął na 
plecy porzucony tobol, dodając jeszcze 
10 kiło do swojego plecaka, ważącego 
13 kilo. Było to  w odległości 100 me­
trów od szczytu. Trzy godziny jeszcze 
wspinali się śmiali turyści, potem o dnie 
śli zwycięstwo. — W  odległości 5 me 
tiów  od szczytu zatrzymał się kapitan 
Smythe, poczem aal do ręki Lewie an ­
gielską flagę i kazał jemu i jego indyj­
skiemu towarzyszowi wstąpić pierw 
szytn na najwyższy dotąd szczyt, dru­
gi najwyższy szczyt biytyjskiej ziemi.

Z dumą zatknął 'Bothias brytyjską 
flagę na szczycie, poczem zwyczajem 
alpinistów, uścisnął rękę swe.nu euro­
pejskiemu i indyjskiemu towarzyszowi

ich ambicję. Z dumą pokazują oni kie 
równikom wypraw swoje świadectwa 
wystawione im od toku 1927 i podpisa­
ne przez najwybitniejszych angielskich 
i niemieckich turystów.

Ludzie ci z niedostępnych dolin Sik 
kunu, wypędzeni z rodzinnych stron 
przez przeludnienie, od wczesnej młodo 
ści pełnią ciężki zawód tragarzy. Ale 
zawsze, zapytywani o swoją ojczyznę 

I mówią z dumą o krainie „wiecznego 
śniegu". Bo olbrzymi łańcuch górski 
Hima - Alaya, nazywa się dosłownie 
„Ojczyzna śniegu".

Ażeby wyrobić sobie wyobrażenie 
o wytrwałości tych górali, trzeba wie­
dzieć, że angielskie ekspedycje nie prze 
widziały żadnych namiotów dla swoich 
tragarzy aż do wysokości 5.u00 me­
trów. Tragarze rzucali się więc wieczo­
rem pod jakąś skałę i spali pon golem 
niebem. Gdy pewnego razu, w czasie 
żniw, zabrakło tragarzy, Anglicy zw er­
bowali w tym celu kobiety. Jedna z 
nich, młoda Tybetanka, niosła 18-kilowy 
ciężar z wysokości 5.000 metrów na wy

Citroen redm vus
Z aniem I sierpnia rb, został znie­

siony nadzór sądowy nad tow arzyst­
wem „Citroen". Największe na konty­
nencie zakłady samochodowe wcho - j 
dzące obecnie w drugą fazę swojej dzia ' 
łalności. Katastrofa finansowa i śmierć 
twórcy „cytrynek" zachwiała tylko 
strukturą przedsiębiorstwa, zakłady pro 
dukcyjne pracowały - cały czas nor­
malnie i rozwijają się pomyślnie.

Właścicielami Citroena są obecnie: 
znany fabrykant opon Atichelin r dwa 
banki: Lazare Freres i Bariąue de Pa 
ris et de Pays b as  Całość kontroluje 
faktycznie Michelir., który nabywszy 
uprzywilejowane akcje, posiaaa stalą 
większość.

Sanacja zakładów polega na tern, 
że zmniejszono dawny kapitał zakłado­
wy 400 miljonów na 75 miłjonów fran 
ków, długi zaś, wynoszące 660 miljo­
nów franków, przepołowiono. W ten 
sposób dawne pasywa, które wynosiły 
olbrzymią sumę przeszło miljard fran­
ków, dziś przedstawiają tylko kwotę 
405 miljonow franków, równoważąc w 
zupełności bilans.

W WIRZE STOLICY
OLlMPJADA SZACHOWA <■

W /STARTOW AcA
Rano jedna runda, wieczorem dru­

ga, w międzyczasie analizowanie cu­
dzych partyj, kłótnie i protesty — sza­
chiści ledwo mają czas jeść i spać w 
hotelu sejmowym, gdzie podobno jest 
bardzo mato pluskiew.

Zainteresowanie kolosalne. Olimp]? 
dzie szachowej przygląda się do 150 
osób dziennie, a więc prawie tyle co 
meczowi piłki nożnej o mistrzostwo
klasy ,,C“. W stęp 1 zł.

Kiedy po turnieju o mistrzostwu
Polski napisałem, że nasi szachiści są 
brudasami — bardzo byli niezadowole­
ni. Wiadomo, że prawda najwięcej bo- 
1: Teraz na ich pociechę trzeba stwier 
ćzić że cudzoziemcy są również wzo­
rem niechlujstwa. Gdyby jakiś Rapid 
tz.y afrykańska drużyna daviscupowai_ 
wyszła na boisko czy kort w brudnych 
kostjumach, pomiętych, niedopasowa­
nych, nieuczesani, nieogoleni -  - galerja 
b-y gwizdała do utraty tchu.j Szachiści 
uważają, że kolor kołnierzyka, paznok­
ci, szczotka, dobrze zawiązany krawat 
— to głupie przeżytki. Te apasze co 
uciekły z więzienia w Koronowie i po­
przebierał} się w szaty zdarte ze stra­
chów na wróble spewnością nie wyglą­
dały gorzej od mistrzów szachownicy.

Sir Thomas, 70-cioletni dżentelmen
0 pięknej siwej głowie, odrazu zwraca 
uwagę. Jego ubranie było robione cila 
niego.

Największą ciekawość wzbudza Ale 
cliin Szczupły Moskal jest djabelnie 
nerwowy. W  ciągu 5 m.nut zużywa 8 
papierosów Zapala, pociągnie raz za­
myśli się, dusi go w popielniczce, 
chwyta innego.

Flohr ożenił się przed tygodniem, 
ohmpjada to jego podróż poślubna. 
Czesi są źli bo twierdzą, że te igrasz­
ki małżeńskie osłabiają jego formę, 
mioda żona też jest zta bo twierdzi, 
że szachy zabierają meżusiowi za dużo 
czasu.. .

Amerykanie, podobnie jak w teni­
sie, pływaniu i wszystkiem znaleźli 
młodego genjusza. Fine. 17-letnie chłop 
czysko gra u nich na 1-szej szachowni­
cy, a Marshall 67-mioletni wyjadacz 
dopiero na drugiej. W Ameryce zaw­
sze najmądrzejszymi są jakieś fenome­
nalne młokosy. Dziwne, że wybierają 
na prezydenta kogoś starszego. Rew 
nie i to się zmieni.

Narazie Fine przegra! z Argentyń­
czykiem Guanem, Którego rozkwasi1
1 artakower.

Nasza ekipa ma start bardzo tatwy 
- -  same łachy Potem dopiero przyjdą 
ciężkie mecze. To też zaraz po loso 
waniu panowała opinja, że przez pierw 
sze 4 dni Poiska będzie prowadzić — 
i to kilku punktami przew agi.-Tymcza 
sem nici. Ani przez chwilę me leadero- 
wąliśmy. Jest to zly omen. Puharu wi­
docznie nie zdobędziemy. Karol

Bankructwo Citroena w Paryżu nie 
doiknęło w niczem szeregu przedsię­
biorstw filijnych w Anglji i na konty­
nencie, m in. i w Polsce, które two-ząc 
oddzielne jednostki prawne i finansowe 
nie odczuwały żadnych trudności, zaj 
nu. ąc jedynie stanowisko wyczeku 
jące wobec wypadków w Paryżu. — 
Obecnie cała ogromna' machina rusza 
ponownie, inatac za sobą nową potęgę 
finansową i nowe rewelacyjne modele 
wozow, konstruowane jeszcze przez 
zmarłego twórcę

P O M N I K

M ,

Hnrszołdo WitóUeso
w W iln ie

Konto czeKowe p- K. 0. Nr. 146.111 oraz ra­
chunki v/e w szystkich Lankach w ileńskich. g|

Godzina 2C-ta min. m-cie
w dziejach lotnictwa

W iliey Posit zginął od tego miecza, 
którym wojował. N apróżno żona i 
przyjaciele p r  zenitu w iali doń, upomina 
jąc, iż  n ie  może drw ić sobie ze ,an\er- 
ci ciągle i ciągle n a  nowo Bywały 
chwne, gdy ponoć obi w yw al zerwać z 
latmietiwem. i wycofać się w zac;sze do 
mowę. Znów się jednak zrywał do 
lotu.

Wille} Post należał do najlepsze ch 
lotników  jak ich  św iat wydał. Był Anie 
rykani-imenł, w ięcej niż słowa te  ozna­
czają w codzieninem pojęciu: był Ind­
ianinem. Jedno  oko uitracił podczas 
nieszczęśliwego w ypadku, ale kalect­
wo nie przeszkodziło mu w ka-r jerze 
lotniczej. Zaczął j ą  slkrejnmie, jako  pi­
lot na podrzędnej duj i towarow o - 
lotniczej Tu się dał poznać, swoim 
surowym przełożonym, k tórzy  poczęli 
ima dawać bardziej odpowiedzialne po 
radzenia. N a sławę i  rozgłos zasłużył 
załedlwie w ciągu kilku  osta tn ich  lalt.

K ingsford  Sm ith przeleciał dooko­
ła  kulę ziemską -w ciągu trzech  fygod 
ni, w ozem pobił rekord Ju l jusze Vcr- 
ne‘a, który opisywał Jot 80 dniowy 
w swej iautasływznc.j, powieści.

W iłley Post w dniu 23 czerwca 
1931 roku., przelatu je  A tlan tyk , Euro 
pę, Syberję, Alaskę, Kanadę i p rzy­

bywa do  New Yorku spowrotom dnia 
]-go lipca., czyli w ciągu 8 dni 15 go­
dzin i 51 m inut. S tary i nowy świa­
ty  zdumiały się. W jak i sposób?

— Wciląż ze słońcem, wciąż -z ro ­
tac ją  kuli ziemskiej.

Z Postem  leciał wówczas louniik 
G atty, z którym  sterow ał n a  zmianę. 
Znaleźli się ludzie, k tórzy  o G attym  
poczęli mówić, jako o głównym -boha­
terze zwycięstwa, (twierdząc, że Post 
nie je s t tak  zdolnym, 1otinkiem  za ja ­
kiego go mag-ą pow szechne. W odpo­
wiedzi WdiHey Post obiecał przelecieć 
kulę ziemską w ciągu dm> czterech.

Minęły dlwa lata.. W ciszy W iliey 
Post przygotowuje now y lot rek ord o- 
wy i s ta rtu je  w r. 1933 sam jeden.— 
U żyw a przytom starów automaty cz 
nych. Wrybiera tę sam ą I rasę. W  cią­
gu dw udziestu pięciu! godzin przeska­
kuje z New Yorku do B erlina Tu mu 
ociężali Niemcy nalew ają benzynę ju ż  

cztery  godziny Post wśk.iekał się na 
lotnisku berłińskietm. Leci dalej, -wciąż 
na wschód. Przez Królewiec, przele­
ciał gdzieś ziemie litewsikie, możeśmy 

■go naw et w idzieli?-- Pole Lał n a  Mo 
' skwę, na Syberję  do A laski. Nie za- 
I trzyimywał się, chyba dla nabrania 

benzyny. Lecąc spa ł Autom atyczne

ste ry  trzym ały  go w  powietrzu. Bu­
dził się chwilami z tej: drzemki, spraw  
dzał k ierunek i  działadamsc stenów, 
znów w n ią zapadał. Był straszliw ie 
wymęczony.

W iłley Post.

Na Alasce zdarza się defekt moto­
ru. Ląduje i nadweręża pnzytem pod 
wozie. N aprawa trw a 20 godzin. S tar 
tu je , leci. Spotyfka burze, zamiecie i 
te w strzym ują jego pęd. Do New 
Yorku przylaituijc w czasie nowego re­
kordu 7 dini 18 godzin i 49 m inut. —

Je st tak  zmęczony, żc nic może 
mówić. W ynoszą go z samolotu i k ła­

d ą  do łóżka. W dlcy P ost śpi, śpi w 
sercu miljonowego mjrowi-ska, w óbli- 
cz,u rozentuzjazm owanego globu.

Gdy scę buidzi, w yraża niezadowo­
lenie, że leciał ta k  „długo, przecież 
zapow iadał ty lko  cztery' dni. He tam 
szczerości było  w fem  „niezadowole­
niu -z samego sieb ie" trudho dociec, 
ale W ffley P ost swoje cztery  dni tra k  
tu jo  napraw dę poważnie i w  tym  cer- 
lu p rzerzuca się na stratosferę.

S t.ratosfara n ie  przeciw staw ia s a  - 
inolotov,ii talki e j ilości zwartego po- humorysty. Lecieli n a  port Baj royv. 
w ie trz e , co atm osfera, A zatem w  s tra  doleciawszy doń, w oyległości
tosforze loi-ieó może prędzej. Oto dla- kilometrów sam olot uległ katastro fie .

Relacje pism  am erykańskich prze­
czą sobie nawzajem . Trudno dociec, 
czy Wiń:'ey P ost zamierzał, jak  niektó­
rzy tw ierdzą, lecieć n a  spotkanie Le- 
woniewskiego, ozy też jak  inni —  tyl 
ko przez Sybarję do Moskwy, czy też 
wreszcie przez biegun, do Leningradu 
Ponuć tę  o sta tn ią  trasę  ustalić miał 
po nieudanej próbie LeWtoniewskiego. 
W  każdym  razie wyleciał.

W yleciał w tow arzystw ie swego 
przyjaciela W iły  Rogersa, znanego

ozego WiTlley P ost B/.ulkał w strato- 
sferze drogi do swojej czterodniowej 
podróży dooikoła, św iata. Bije więc 
skolei rekordy stratosferyczne i osią­
ga 14.630 metrów, czyli o 200 metrów 
wyżej od rekordu W łocha Renato D o­
nata. Tu jednak  n a tra fia  na, szereg 
nieprzezwyciiężonyieli przeszkód. Loć 
nictrwo stratosferyczne zna jdu je  się
dopiero, w pieluchach. Rozwinąć go 
jest ponad siły jednemu człowiekowi. 
Leci wiele tysięcy' kilom etrów na w y 
solkości w ahającej się od 6 do 12 ty ­
sięcy metrów, ale cóż z tego — dooko 
ła św iata tam, w górze, nie poleci.— 
.Test znityhęeony. Ju ż  mówią, że Wi-1- 
ley P ast nie będziir więcej lathł, ma 
dość. Ńagle nadchodzi wieść o projdk 
towanym przelocie. Lewomieiwskiego 
przez, biegun północny z Moskwy do 
San Francisco.

Już zaraz po starcie samolot nie­
co szwankował. Prócz tego m gła prze 
sżkadzała w orjen tacji. O godzinie 5 
wieczorem Post postanow ił lądować 
wpobliżu osady esikimosdw AJfcpi. — 
Mgła gęstniała. Lądowanie odbyło się 
niezjupełmc fortunnie. Samolot wyma­
gał dalszej: reperacji. P rzystąpiono do 
niej bez, zbytniego pośpiechu i zdecy­
dowano czekać n a  lepszą pogodę. Tej 
pogody oczekiwanej nie ,'oyio. Mgła. 
jak  się rzekło, gęstniała. W iłley Post 
nilecierpliiwiił się coraz bardziej- Nag­
le postanow ił lecieć dalej.

M otor zaw arczał i samolot uniósł 
się w powietrzu.

Teraz opowiadają E skim osi: 
Aeroplan znajdowiał się n a  wysoko­

ści około 80 metrów nad ziemią. W  
chwili, gdy' się unosił, naiweł nicwnpra

wne ucho mogło zauważyć, że m otor 
praeu.jc źle, coś w imm pstrzylkało, coś 
kołatało. Ludzie zgromadzeni n a  ci- 
chcfj tundrze połrócy pa trzy li w  n ie­
bo. Dokładnie więc wadzieli, jak  nagie 
hulk m otoru u sta ł zupełnie. Trwałe to 
sekundę. W następnej już aeropp.n 
gwałtownie przekoziołkował i TumJ 
w dół. Gdy spadał, coś z niego wypad 
ło B ył to  nieszczęsny' Willy Rogers, 
k tóry  oipadł na skałę i poniósł śmierć 
na  miejscu. Pnawt skrzydło  pękło jak  
szyba. Samolot runął ze straszmwą 
siłą. SiUrnik uderzył w ty ł i znuazdiżył 
ciało Posta. Zegarek jego staną ł W(ska 
zyiwał godzinę 20 min. 18.

Benzyna się rozlała i zapaiiła. — 
,1 en alk że ap a ra t n ie  spłonął, tra fiw ­
szy w rozlaną kałużę. Ogień skoczył 
jodynie na suchą tundrę. Eskimosi 
musieli go gasić.

Zawiadomiono natychm iast poste­
runek  wojskowy- w P o in t Barrow;, skąd 
przybył sie rżan t S tanley Morgan. To 
co zostało po słynnym  Łrtiniłni i jego 
aparacie, przedstaw iało obraz strasz­
liwej kupy gnuzówi, zlanych Matem, 
trw ią  i benzyną.

Tyillko wskazówki zegara srały nie 
me, wskazując godzinę 20-tą minut 
18-cie. Tak zginał najlepszy lotaiik 
św iata, a*-
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Antysemickie przemówienie Juliusza StreicKera

Są m iasta, *- k tórych przeszłość 
mówi —  głośno, wyraziście, u jm ują­
co... Są m iasta, w których głos prze­
szłości je s t zagłuszany przez hałas 
dnia dzisiejszego, w których epoKa 
miniona przemawia jakby  szeptem, 

nie uniało i  z pewmem zażenowa­

nie je s t spora grom adka hidzn, doce­
niających znaczenie przeszłości i zna 
jącyeh mowę. starych  kamieni, aile praw osławnych: jeszcze bardziej ra-

iiznarie  i  Utrwalenie przeróbek, do­
konanych w  kościele katolickim  przez

czy ta grom adka może zmienić psy­
chikę ogółu, k tó ry  jest obojętny wo­
bec spraw  przeszłości?

Ja k  straszne i  ohydne są budy ży 
dowskie, otaczające m ury zamku, jak  

Są też m iasta —  dziwne i trar ' bezlitośnie zostały z a ta rte  ślady daw-

dul.ju.iz Sbreicher przed kilku dniam i wygłosił w Berlinie w ielką mowę
kw estii żydowskiej.

KRAJ H&FHY ĘN3‘U

W I N D Y  i S Y G N E T Y
hm Jr ■̂ ■®deł d ‘ Angłcie.rre, naj-

ziej uczęszczanego h o td u  Kupen- 
“s wysiuaje pnzy „indzie siiwy 

w y g a W  vm służący. Wino a jeździ 
m 1 sP0ffta'0|teni, stany w indziarz oł-

^  1 zamy*a Za ■ 
S e k T ł  niW a rJa  V n  te n  sani < ^ r-\  był chłopce® do poisług potem 
M iął stanowisko windziarza i  tak  W  
zootał. po dziś dzień. W ojna rewo 
1-ucje, dewaruacje i lkryzysy ^  ^
wały -pochodu-wi, idy w H otel d1 Anglet 

erre, tylko w indziarz k tóry  był mieg 
ayś ohlopeen hoteAwym d o c z ^ ł
się do radych  synów, •

n ^ e d e n  1 n T h  j6S'U d 3 * * * « r e n i  j* d -  
nęgo z imjwrykszych bariltów D, n j i . _

mmczj uos.ionaie w szystkie stud ja,
’ , ^  ^Dutyłn ekonom istą, jego rad

0 1 wszystkie gabinety  i wszyscy
6 skarbu : duńscy am-nistro-

wnie si arbu m ają bowiem ten  sizlachet
n̂ "’ •JQ|łey  kontynencie zwyczaj,

c ania .*ad fachowców. 1 m g . syn 
w indziarza z H otel d1 A ngleterre srtoi 

* c wielkiej o rganizacji tu rysty- 
tńt dej. Hziś w hotelach Kopem- 

..a* f \ '|esd' ciężko o miejsce. KsLkadańe-. * — v  11J I V J U U V 1 —------—

j  ^  je s t zajętych przez całe la-

zostawia się swój, row er ns noc na 
ulicy, lub ja k  to, że pastorzy  iduńscy 
są niem niej gorącymi socjalistam i, jak  
socjaliści praktykującym i re lig jan ta  -
mi.

W  tym  sam ym  czasie, gdy ojciec 
dyrektor; banku obsługuje w K rólest 
wie Duńskiem hotelową windę, maj 
największej' ulicy jednej z republik 
kontynentalnych -można przoz szybę 
sklepową obserwować ciekawe nad wy 
raz ruchy- maisz.yny graw erskiej. "W f-  
staiwiona na widok publiczny maszyna 
warszawskiej firm y  W. Cypkin ry je 
stalowy m rylcem dclii: atme monogra­
my pierścionkowe. Jedne po drugich 
w przeróżnych a zawsze pięknych kom 
uimacjach uk ładają się litery alfabetu. 
Stalowy rylec nak łada a a  każdą z 
n ich  piękną, szlachecką koronę. Co 
pewien czas zam iast monogramu ry ­
je  niem niej pięknie ukoronowany 
herb. P rodukcja  sygnetów  jest jedną 
z najpokaźniejszych produkcyj w no­
wej Polsce i jedną z najbardzie j cha­
rakterystycznych. W  k ra ju  drogieg-o 
cukru, drogiego cem entu i drogiego 
żelaza, jedna przecież rzecz je st ta ­
n ia : sygnet. W ielki sygnet, z herbem 

. w W u r z s Z d ź ^ t y  mowa’ cu- j o^rzym ich ormA rów  jest u n a  di 
uzoziemsKa. Anglicy, T x  mcuzi, Niem- j A s ta m i  k ^ ^ w s z y  od skromnych 
%  A m erykanie Szwedzi zjeżdżają n a  i clwudziesm p a ru  złotych. Demokraty- 

wizom. W inda w H otel dAmgie- | f na R « P ^ b k a  
rr< me s ta ;,e an i n a  momunt. Nie 

wielu bc^aczy n ią  jeżdżących wie, że

nej fosy koło potężnej bram y Łuckiej, 
jak  jest widoczne na każdym  kroku 
niezrazumieni'- w artości m arnujących 
się skarbów !..

Nie narzekajm y ma mniejszość ma 
rodową, k tó ra  w Dubwie, ja k  bodaj 
we w szystkich m iastach wołyńskich, 
stanow i bezsprzeczną więKszość lud 
ności, — inie narzekajm y na przeważ­
nie napływową inteligencję urzędni­
czą, nieraiz lekceważącą „k re sy " , — 
ale sm utek prawdziwy ogarnia na wi­
dok poniewierających sip zabytków, 
które, zdawałoby się, m aią  jaknaibar- 

ale ci nie chcą go słuchać: dziej powołanych opiekunów
Joót w  Dubme piękny kościół kia 

sztor bernardyński, fundow any przez 
Janusza ks. Ostrogskiego w roku 
1620; m ury te — to  ciekaw a księga 
walk i przeżyć D ubna w ciągu trzech 
ostatnich stuleci. W ojują pożary, wzlo 
ty  i klęski w  zm aganiach ducha — 
pozostaw iali' po sobie Jakieś ślady, 
n ieraz aż nazbyt widoczne...

W  roku 1854 Rosjauie zlikwidowa­
li klasztor a kościół przerobili n a  cer­
kiew, — przerobili, jak  to się sta-e 
wówczas praktykow ało, — w sposób 
niszczycielski. W  roku 1918 ówczesny

®u pomąjer zgarniający spokojnie na- 
PW ( 's j**® ojcom wielkiego fimansi - 

i  wielkiego organizatora najlop- 
fizej  dziś u rystyk i w Europie.

T a  w inda wielkiego hotelu jeżdżą­
ca. bez najm niejszego zahamow an. a z 
pięnra n a  p iętro, jest. doprawdy sym­
bolem: społecznego ruchu dakonywują 
eego się sta  e i D anji. W iele mógłby 
o m m  opowiedzieć stary- p rem jer S tan 
nimg, socjalista, który sam jpędził la­
ta. młodości i dojrzałego wieku w war 
sm arach (tytoniowych duńskiego mo - 
nopoim. Nile .trzefba było rewolucji, b a ­
rykad i wieszania aby synowie win - 
dziarza zajęli, wysokic stanowiska.
Nie trzeba było d y k ta tu ry  proletarja- 
tu  hy robotnik tytoniowy został rząd­
k i pańsawa Ale w ypada jeszcze na 
lodem momonit przystanąć przed tą  
v ndą. k tórej dozorca pełni codzien 
nie swą służbę choć jego synowie darw 
uo zostali dyrektoram i banków : czło­
wiek z kontynentu  wyraz-' zdziwienie,, 
że wjTodu i synowie n ie  pomyśleli o 
011 by ojca wyzwolić od pracy. Wy- 
odu i synowie isto tn ie  o tern nie po- 

^myisleli, ałe mewyrodny ojciec także 
0 n ie iiam yilał. A [bowiem w»! -
mość w ] Cm i- oznacza ni etyl ko to, że 
kaizden mrv>D _____

krajem , gdzie herby i sygnety wyra­
biane są  jak  gdzieindziej ;<,ły lub gi- 
lotki—seryjne. To nie znaczy by była 
krajem, wiedzy heraldycznej. W  skle­
pach nie kapuje się herbów Korczak, 
Rawdez, ozy Suchckom naty, to są pu­
ste, nic nie znaczące^ nazwy. Subjekt 
o fiaru je  do wyboru syguiet z herbem 
hrabiego Potockiego lub księcia Czar­
toryskiego.

Pod tymi kątem  p atrzen ia  nowoc/e 
sny  polski repubP.kauiin i postępowiec 
zaopatru je się wT ten niezbędny, re­
publikański artykuł, spotykany na 
setkach tysięcy rąk. F irm a W. Cyp- 
kina, dziesiątki innych firm , które 
zupełnie słusznie s ta ra ją  się zużytko­
wać repuMilkauizm sarm acki, są  ta^ 
kim samym symbólom. jaik po rtie r z

ę Lczme których przeszłość milczy. 
N ie dlatego, aby je j nie było, lub od­
znaczała się ona słabością, i n ie dla- 
ttgo , aby teraźniejszość posiadała 
wielką -wymowę i nadzwyczajny’, zwy 

j cięśai rozmach, lecz. dlatego jedynie, 
j że n ik t te j przeszłości nie chce słu­

chać, n ik t je j nie rozumie...
I Tc lak, ja k  w pewnych rodzinach, 

gdzie ^est zbyt długo żyjący jakiś 
dziadek lub babcia. Żyje, posuwa się 
powoli, zawisze jest widoczny7, a wsku­
tek tego nieco dokuczliwy. Czasami 
próbuje coś opowiedzieć swym praw-- 
nukom

„E-e, co tam  dziadek bajk i opo­
w iad a !" ... Nie wierzą... Nie in teresu­
ją  się wcale... Bo przecież to już mi- 
nęło, —  bezpowrotnie, pocóż o tern 
wspominać?...

\\ estehinie s ta ry  dziadunio i za­
milknie...

Do tak ich  dziadowych i dziadow­
skich m iast, — jakże niesłychanie wy­
mownych i jak przerażająco tragicz 
nych w swem zaniedbaniu na'ożą m. 
in. drwa piękne m iasta  wołyńskie, Du- 
bno i  Łuck...

J a k  dostojne i piękne jest. Dubno, 
prastara, tw ierdza książąt Ostrogskicli, 
o -której miuiry rozbijały- się w raże za- 
stępy i... Nad cichą Ikw ą wznoszą się 
potężne m ury tw ierdzy , zakładanej 
jaszcze przez hetm ana K onstantego 
Iw ano wic z a Ostrogskiego, a przebudo 
wam oj przez jego wnuka, Janusza, ka­
sztelana krakowskiego. Z jego to cza 
sów pochodzą dwie narożne wieże, któ 
re zachowały się dotychczas ś są 
czerni w rodzaju altanek, gdzie do­
brze się mogą ukryć gruchające pary  
zakochanych!.. Bo na sta rych  m urach 
fortecznych, zasypany-ch ziemią i po­
rośniętych traw ą wyrósł ogród... Drze 
wa w yrasta ią n ieraz wprost z  cegieł, 
Pa/n Bóg wie, jak  się  trzym ając i 
czem się odżywiając. Ogród je st do­
brze utrzymamy (zmąć. cróśkU-wąi rękę 
pan i starościny!) i kon trastem  swej 
sielan-kowośc. do potęgi zdumiewająco 
grubych, n ieraz k.iw:<i -zalewanych 
murów, rob i wielkie wrażenie...

Ale w tychże m urach, w obecnych 
piwnicach, k tó re  kiedyś znajdowały 
się ponad ziemią, dziś się mieści p ry­
w atny skład wódek...

P rzepiękna brania wjazdowa po­
woli je s t odnalwiana, w wieży będą 
cię .znajdowały m zędy: sąd  i policja 
oraz arch-wa... Czy rekonstrukc ja  jesr 
należycie przem yślana i czy przerób 
ki nie są  n ieraz zbyt śmiałe, aż ni­
szczycielskie, — trudno osądzie na 
pierw szy rzu t oka, zdaje się jednak­
że nie wszystko rob i się tak, jak  być 
powinno.

F rząd  konserw atorski na W oły­
n iu  n ie  p izep  raco wuj r się zbytnie i 
w niczem  swej działalności nie zazna­
cza ; Jose. powiedzieć, że dotychczas 
nie dokonał -pomiarów murów tw ier­
dzy i  nie odtworzył dokładnego p a- 
nu  fortyfikacyji. B nergję swoją re- 
zerw-uje n a  odnowienie pięknej,, ale 
straszliw ie aniszczonej balowej sali 
kolumnowej w dawnym pałacu ks. Lu­
bomirskich. Pałac został już odre­
staurow any z uwzględniCBitem potrzeb

Tcmasz Szalewicz
Ki naydat na pesła 

w  Okręgi 52
(POWTATY: B A JA N 0W IC 7E  —

N IEŚW IEŻ — STOŁPCE.

ni to, że jedyna boczna kapliczka, 
przeznaczona „na wszelki w ypadek" 
dla rzym skich katolików ma grube 
drzrwi, zam ykające się, aby nie psuć 
całości, ale już praw dziwe zdum ie­
nie ogarnia ma widok nieprawdopo­
dobnych w prost brudów i zaniedba­
n ia  iw- -tej cerkwi —  „wsieeb. eerkw irj 
cerkwTeje", obsługiwanej przez księ- 
ż \ pra/wosławmych, u ltra  - praw-osław 
nyich, bo jezuitów  — „wisiech popow 
pop ie je" ...

Zwiedzałem tę  cerkiew
Dauo nam  (byłem razem z sędzią 

p. M .) za przew-odlnilka młodego kle- i 
ryka, k tó ry  odrazu zazaiaczył, że je s t I 
jezuitą wschodniego obrządku, że ko 
ściół jest obecnie administro-wany . 
przez jezuitów, że zakon wiele tru d u  ' 
położył, aby św iątynię doprowadzić 
do porządku, bo „schizm atycy", „Mo 
sk a le" , ,,pop i" nie szanowali staaych 
świętych murów...

N iestety, i obecni gospodarze 
św iątyni nie są o wiele lepsi. Gdy1 
zapytałem , gdzie się znajduje ów hi­
storyczny świecznik, zaprowadzono 
nas za ikonosias, gdzie przy o tta-zu  
stoi ten  wspaniały zaby-tek, ale w ja ­
kimi stanie!... Zatóny wosk.emi ze 
świec, pokryty- g rubą w arstw ą brudu, 
świecznik — olbrzym, istne arcydzie­
ło szuuki, robi żałosne wrażenie!...

Nachyliłem stę, aby znaleźć jakiś 
napis. T rzy wisięgi litem opasują

prow incjał bernardynów , obecny- arey- j świecznik, ale teksi jest nieczytelny 
biskup w B eograd/.e, R afał Rodie u- j wskutek brudu. Papierem  nie chustka 
/.'-skał spowrotem zabrany przez Ro- mi oczyściliśmy- niewielką przestrzeń 
sjar. kościół, zniszczony, zaniedbany,
ale posiadający jedną niezm iernie cie 
kawą i cenną rzecz —  świecznik, fun  
dawany przez K onstantego K onstan- 
tymowir.za ks. O strogskitgo

Świecznik ten — mosiężny7, oibrzy 
nti, bo wysokości człowlotta, pięciora­
mienny, ozdobiony trzem a lwami, zo 
sta ł odlany koszt en, ks K. O strog­
skiego w roiku 1575 w- Gdańsku. Ta­
kich lich tarzy  by-ło dwa, — drugi o- 
becnie się znajduje w Ostrogu w- p ra ­
wosławnym soborze.

Świeczmik jest wielką osobliwością 
i n iezm iernie cenną pam iątką, nic też 
dziwnego, że wspomina się o nim  w 
przewodnikach, k tóre zachęcają d.o 
obejrzenia... Ale... lepiej i  ego nie ro ­
bić!...

K lasztor potiernardyński d /iś  jest 
zajęty przez semraarjtim  jezuickie 
wschodniego obrządku, — kościół jest 
cerkwią unicką...

N iezbyt miłe wtraienie Tobi taki-

„Bracia Słowianie11...
Zawieszenie „Dziennika Polskiego 

w Morawskiej Ostrawie

l lo te ł d ‘ A ngleterre. Między aimi a * starostw a, k tó re  tern się zajęło i  w
nim  rozpościera się  przestrzeń, jaka 
dem okrację K rólestw a Duńskiego dzie 
li od dem okracji Rzeczypospolitej Pol 
skioj. l .dne radykalne frazesy- nic 
p o tra fią  je j ukryć. K P ,

nim  ułokowało. i ty lko ta sa la  wciąż 
czeka na odnowienie, — ale czy się 
kiedy doczeka? Narazie w ńiej się 
mieści... pracow nia sto larska!...

N ie ulega wątpliwości, że w Dub-

MORAWSKA OSTRAW A, J y re k  
c ja  policji w Mor. Ostrawie zawiesi­
ła  19 bm. wydawnictwo „Dziennik 
Polski ‘ nja, 6 miesięcy. J e s t to  już 
drugi wypadek zawieszenia tego pis­
ma. Zawieszenie „D ziennika Polskie - 
g o "  poprzedziła długotrw ała akcja  
włacia czeskich, niajaca na celu pode­
rw anie podstaw m aterjalnych wydaw­
nictwa.

Od miesięcy „Dziennik P olsk i1 
był naomał codziennie konfiskowany i 
to z Tegidy po wydrukowaniu całego 
nakładu . K onfiskat tych było około 
150 Gdy mimo to wydawnictwo w go 
dżinach rannych  dawało ponowny n a ­
k ład  po konfiskacie, rola przesiado- 
waańa prze^iiodziła na czeskie urzę-

N a jw i^k s^  dotychczasowe manewry angielskie

011 może zostać tern n a  eo m u je-
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Tomasz Sz<u.ewicz urodzony w  r. 
1890 w Kołdyczewie, gm. Horody6z- 
cze, po sc baranowickiego. M atm ę u- 
zyskał w Petersburgu, następnie stu- 
djował rolnictwo na Uniwciisytoeie 
Jagiellońskim  w K rakow ie. Społecz­
nie pracow ał od najm łodszych l a t : — 
w gim nazjum  brał udział w placach 
K ół Samokształceniowych : w  B iat-
niej Pomocy, zaś iw ż-yciu akademic- 
kiem był kilkuletnim  wice-prezesem 
K oła Rolników. W ojr.a światowa za­
sta ła  go w M ińsku — Litewskim, 
gdzie też poświęcił s ię  pracy w Pol­
skim Czerwonym. Krzyżu.

W  końcu la  17 to k u  w stąpił do 
pierwszego pułku ułanów Erecliowiec 
kich, zaś w 1918 w raz ze ś.p. płk 
Mościckim b ra ł udział w wyprawie 
pod Łopa.tyezanii. Po te j wyprawie 
po niejakim ś czat/ie wrócił do maj. 
rodzinnego Kołdyczewo zniozczenym 
zupełnie przez działania wojenne i 
rozpoczął jego odbudowę. Po wypę­
dzeniu okupantów  został powołany 
n a  stanow isko re fe ren ta  rolnego w 
powiecie baranowickim , lecz w r. 1920 
wstąpił do 216 pułku A ity le rji Polo­
wej i brał udział w w yprawie na 
W ilno wraz z Dywizją Litewsko-Bia- 
łoruską za co też zosta1 odznaczony 
Krzyżem Zasługi L itw y Środkowej 
Zwolniony z wojiska w 1921 r. znowu 
obejmuje stanow isko referen ta  ro ne- 
go w Baranowiczach i rozpoczyna 
odbudowę zniszczonego m ajątku, przy- 
czem oddaje się pracy społecznej Był 
jednym z organizatorów  Okręgov. ego 
T w a  Rolniczego, oraz Związku Zie­
mian, w którym  piastow ał w przecią­
gu ikiilku la t stanow isko prezesa. Był 
współorganizaiorem Spółdzielni Ro1- 
iih*70-11 i d < - j  w Ba-anowiczach, na 
stępnie rozj>o<vął czynną pracę w sa­
morządzie powiatowym. Zna-omość 
sam orządu i  jego jx»trzeb, oraz duże 
zalety charak te ru  i  umysłu powodu­
ją to , że w życiu fiamocządowem sta ł 
się jednym  z najw ybitniejszych pra- 
e aw< lik ów zajm ując coraz -Doważniej- 
sze stanow iska: wpierw jauo radny 
gminy, poteoi' członek Sejm iku, nastę 
pnie przewodniczący K o ru s ji Ren 
zyjnej W ydziału Powiatowego, prze­
wodniczący K om isji Rewizyjnej K o­
m unalnej Kasy- Oszczędności, człon ek 
Rady Naczelnej Zw-ązki. Gmin W iej­
skich, nsstępiiie od r. 1924 przewod­
niczący- K om isji Rewizyjnej tejże Ra 
dy. Dalej delegat Wojewódzkiego Wy­
działu do Zwiąnku Rewizyjnego Samo 
rządu Terytorialnego, zaś w roku bie­
żącym dekretem  p. M in istra  Spraw 
W ew nętrznych został powołany na 
przewodniczącego Kom isji Oszczędno­
ściowo - Oddłużeniowej dla Samorzą­
du W ojewództwa Nowogrodzkiego. O- 
prócz tego p  Tomasz Szalewicz od 
dwóch la t je s t członkiem Wojewódz­
kiego Urzędu Rozjemczego, oraz przed 
sta wici el cm Rady Powiatowej w Ba­
ranowiczach do Zw ąz-ku Powiatów.

Na wszystkich tych statiow iska-h 
DEMONSTPACJA KOMINTERNU. odznacza się wielką pracow itością i 
MOSKWA. Obrady kongresu Komin | oboyrn zkowością. dużą cyw ilną odwa- 

tern.- z stały zasadnicze rakotK .one. »  i zamiłowaniem do prawdy.
Na ostainiem posiedzeniu w sprawie Jak o  '  olmk d„ ł się poz n - ownn z
niebezpieczeństwa wojennego zabrał sihiytm charakterem , niecodzienną j a

przeczytaliśm y imię ks. Ostrogskiego 
i zaznaczenie o dacie crtiejiscu wy­
konania świecznika, ale odtworzenie 
całości najiisu wymagałoby niemałego 
wysitku.

Miody klerytk był nieco zdziwiony, 
bc nie przypuszczał naw et, że świecz­
nik posiada napis, — n ik t się tem nie 
imteresował, n ik t w Klasztorze nie za­
stanaw iał się  nad w artością zabytku!

W  D u b r ie  przeszłość je st m ilczą­
ca, — jest pozbawiona głosu. Ale 
gdy na starych  murach tw ierdzy ros­
ną drzewka i kw itną wesołe kw iat­
k i — z taikiem zagłuszaniem mowy 
minionych wieków łatwo się pogodzić; 
natom iast, gdy słowa, w yryte przed 
kilku wiekami, g iną w nierów nej wa1 
ce ze wciąż wzrastają* ą w arstw ą bru  
du, — szkudla jest te j przeszłości, — 
niedocenianej, pogardzanej, ale po­
siadającej w sobie olbrzymią, n ieste­
ty  wieiąż niewyzyskaną siłę!...

"W CLarkiewiuZ.

w a r  -

dy pocztowe, guore dostarczały  adre- 
satoan „Dzie.mik P o lsk i" , z kilku­
dniowej® n.’emal opóźnieniem. W o- 
bronie swej „Dzienni! Polski ‘ zaa - 
pelotwał o poinoc do społeczeństwa, 
ponieważ te?o  rodzaju  represje  nisz­
czyły b y t m ateijam y  pisma. O f.ąrne 
społeczeństwo polskie n a  Śląsku śpie­
szyło z pomocą pozwalającą n a  egzy 
stancję pisma, mimo nieustających 
prz-eśiaiiowań. Pon,K waż przedtem  
włada*; cfeestcie zawiesiły szereg in ­
nych pism n a  Śląsku, przetc ludność 
polska w  Czechosłowacji licząca po­
nad  150 ty s . Polaków, pozbawiona zo 
sta ła  przez zawieszenie „Dziennika 
Polskiego", własnego słowa drukow a­
nego.

Zawieszenie „D ziennika Polski* 
g o "  wywołało wielkie oburzenie w 
społeczeństwie polskiem n a  Śląsku 
nad  Olzą.

głos komunista włoski Ercoli, wskazu­
jąc ze głównym rozsadnikiem niebez­
pieczeństwa wojny są Niemcy, Japonja 
i Włochy Mówca nawoływał do roz­
szerzenia frontu antyfaszystowskiego i 
antywojennego na inteligencję i drobne 
mieszczaństwo.

Dlaczego?
Pousnmowanie wyników głosowan 

n a  zgrom adzeniach okręgowych odby­
ło sie. ja k  wiadomo, wszędzie jawnie, 
w obecności zgromaLneń. Jedynie w  
okręgu wyborczym Nt. 51 (IfowogTÓ- j dansozych, oraz samorządu, w y s o k ie

cowitośeią, oraz jako dobrv admini­
stra to r.

Niszczona przez w ojny i następ ­
nie k ilkakrotnie przez pożary m aja 
tek  dźwiga z niczego, podczas tych 
klęsk m ieszkając w schronie betono­
wym i zdobywa sobie zasłużoną sła­
wę dobrego gospodarza. W  r. 1934 
podczas pobytu Pana Prezydenua Rze­
czypospolitej prof. Mośc.ckiego, w 
woj. nowogródzkiem zostaje zaszczy­
cony w izytą Pierwszego Obywatela 
Polski n a  dowód w yróżnienia pracy 
p. Szalewicza. Znajomość spraw  gospo

2 pułk Queeins Royal wy-rusza ze sw ego -obozu. — Zdjęcie z manewrów pod A ldershor, k tó re  pod względem wiel 
kości przewyższają wszystkie ćwiczę nia arm ji angielskiej w ostatnich dzie siociu Lutach.

dek, Słcmim, Szczuczyn) przewodni 
czący Zgrom adzenia kom isarz wybór 
czj7 inż. M ajew słu zarządził podsumo­
w anie głosów, k tó re  padły  n a  poszczę 
góląych kandydatów  ta jn ie , przez o- 
próznienie sali zgn m adzenia okrę­
gowego z obecnycł na niem deiegatów.

DHA CZEGO?

zalety cbarak teru  ± umysłu, cywilna 
odwaga osobista w  pracy społecznej 
i umiłow-anie praw dy zjednywa mu 
coraz większą i zasłużoną popular­
ność, oraz uznanie wśród współoby­
wateli, k tórzy  przez swych delegatów 
w ybierają go na kandydata do Sejm u 
Ustaw-odawiczego.
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,W ybr niec królewski" 
w  Brukseli Olbrzymi pożar wystawy berlińskiej

Na wszechświatowej 'wystawie w Bra 
kseli zestal obu olany ,,królewskim  wy 
brańcem “  16-miacdęczny fruy Azan.-a.

Jeszcze pięciu zbie­
gów na wolności
BYDGOSZCZ. Policja ujęła dwóch 

dalszych zbiegów z więzienia Karnego 
w Koronowie. Piotra Jotkę, okazanego 
na 5 i pół roku więzienia oraz Jana Na- 
pieralskiego, skazanego na ł i pół roku 
więzienia. Na wolności znajduje się już 
tylko pięciu zbiegów z więzienia koro- 
nowskiego. Dalszy pościg trwa.

BERLIN. Dziś o godz. 20.30 
wybuchł w wielkich halach w y­
stawowych na Kaiserdamm olb­
rzymi pożar, który w krótkim cza 
sie ogarnął wszystkie zabudowa­
nia, znajdujące się na wielkim 
placu.

Pożar spowodowany został 
krótkiem spięciem. W szystkie od­
działy straży pożarnej Berlina 
zmobilizowane są w najwyższym  
stopniu pogotowia. Płomienie w y­
sokości około 50 metrów buchają 
w niebo. Pożar powstał w chwili, 
gdy ludność miała opuszczać wy  
stawę, tak, iż tylko z trudem zao 
łano jeszcze wyprowadzić tłumy 
na ulicę. Płomienie przerzuciły 
się również na wielką wieżę radjo 
wą, mieszczącą się wśród zabu­
dowań. Żelazna konstrukcja w ie­
ży zaiamaia się.

BERLIN Niezwłocznie po w y­
buchu pożaru, w  halach wystawo  
wych, na miejsce przybył n inis- 
ter propagandy dr. Goebbels, w  
otoczeniu kilku wyższych urzęd­
ników ministerstwa. Żmobilizowa 
ne specjalne oddziały pogotowia  
policyjnego kadr pracy, s/turmó- 
wek i wojska, pomagają straży 
ogniowej przy pracach ratunko­
wych. Chodziło głównie o  to, by 
utrzymać tłumy ludności, giom a- 
dzące się wokół miejsca katasti o- 
fy, w odpowiedniej odległości od 
płonących hal.
- r j a u t i a b w i n M H a  jsmm

Na niebie widać olbrzymią łu 
nę. Do godziny 21-ej hale: 3-cia  
i czwarta oraz 5-ta spłonęły do­
szczętnie. Z truciem udało się wy 
ratować z pożaru najbardziej war 
tościowy sprzęt wystawowy.

NA WIEŻY RADJOWcJ 
PŁCNIE RFSTAURACA

ze względu na wysokość wieży.—  
10 osób, na najwyższej platfor­
mie wieży, znajduje się w poważ 
nem niebezpieczeństwie. Przez 
dłuższy czas słychać było z nad 
płomieni wołania o  ratunek.

POŻAR TRWA JESZCZE

BERLIN. Miejsce pożaru na 
terenach wystawowych otoczono 
kerdonem policji, szturmowców i 
wojska. Restauracja, znajdująca 
się na połowi? wysokości wieży  
radjowej, stoi w  płomieniach. —  
straży ogniowej udało się dopro­
wadzić węża hydrantu na w yso­
kość 50 metrów, skąd strumienie 
wody oblewają płonący lokal. —  
Akcja ratunkowa utrudniona jest

BERLIN. Urzędowy komuni­
kat o pożarze w halach wystawy 
radjowej na Raiseidamm stw ier­
dza że wysiłki Oddziałów ratow­
niczych doprowadziły do zlokali­
zowania ognia, który obejmuje o- 
becnle tylko jedną haię wystaw o  
wą. Według dotychczasowych  
wiadomości, obeszło się bez oiiai 
w ludziach. Osoby, które w chwili 
wybuchu pożaru znajdowały się  
w restauracji na wieży radjowej.

zostały uratowane, odnosząc jedy 
nie lekkie poparzenia. Pożar trwa 
nadal w hali nr. 4.

Znajdujący się na miejscu ka 
tastrofy korespondent PAT w roz 
mowie z jednym z kierowników 
akcji ratunkowej, otrzymał nastę­
pujące informacje: restauracja, 
znajdująca się na wieży radjowej, 
spłonęła, doszczętnie. Spaliło się 
również znajdujące się w kasie re 
stauracyjnej 40 tysięcy marek.—  
W łaściciel iokalu dostał ataku ser 
cow ego. Spłonęła również hala nr 
4 Płomienie obejmują jeszcze ha­
lę aparatów telewizyjnych, z któ­
rych zdołano uratować 30 —  40. 
Minister Goebbels znajduje się na 
miejscu pożću u.

T E L E G R A M ’

ŚLUB CÓUFI T AVAT„
3

FARYz. W  dniu  dzisiejszym * 
obecności nieliczneg-c g rona osób *
był się ślub córki prezesa rady  min1’ o
strów  panny  Jose Laval z kr. ^  n
Chambrun.

NOWY GUBERNATOR 
A U BTRA LJi

Samobójstwo prze- 
myttiiKd w  Gdyni

GDYNIA. Marynrz włoski Carlo 
Tossi, ze statku „Ercoie", został przy­
chwycony na przemycie 5.000 papiero­
sów, W chwili przekazywania mai yna- 
rza przez straż celną policji, Tossi bły­
skawicznie wydooył rewoiwer i strza 
tern w głowę popJn ił samobójstwo. 
Zwłoki złożono w kostnicy.

Na olimpijskim tur­
nieju szachowym

W ARSZAW A. Dzisiejszy ranek  po 
święcony był n a  olimpijskim tu rn ie ju  
Rzachowyn dogrywaniu nieaokonczo 
nych par tyj, k tóry uh było kilkadzie­
siąt. Dzięki zakończeniu tych pautyj, 
można juz obliczyć punktację posz­
czególnych spotkań międzyurużyno- 
wyćh i ogólną punktację tu rnieju .

Po czterech rundach tu rn ie ju  na 
czoło w ysonęły się drużyny A ustrji i 
Szwecji, k tó re  zdoiiyły po 11 pkt., da 
lej idą: E ston ja  — 10.3 pkt., Tulska 
10 pkt., A nglja i  F ra n c ja  po 5.5 pk t., 
A rgentyna i W ęgiy po 9 pkt., Jugo­
sław ia —  8.5 pkt., i jedna p a r tja  nie 
dokończona, Łotw a — 8.5 pkt., Cze­
chosłowacja i  L itw a po 8 p k t , i po 
jednej p a r tj i  niedokończonej, Palesry 
n a  i St. Zjednoczone po b pkt., Fm - 
lan d ja  —  7,5 pkt., Run un ja  —  6.5 
pkt., W łochy —5 pkt., i jedna pakija 
niedokończona, D auja 5 pkt., Szwaj­
car ja  —3 pkt., oraz H olandja —  2.5 
pkt.

Zwraca uwagę , że mistrzowska 
Irużyna św iata —  s ta n y  Zjednoczone 

—  znajduje się dopiero na 13— 14-em 
miejscu. Również wicemistrzowska 
drużyna św iata —  Czechosłowacja— 
zajm uje również niskie — 11—12-te 
miejsce. N atom iast niespodzianką jest 
wysokie stanow isko Estouji. Oczywi­
ście stan  tabeli turniejow ej ulegnie 
jeszcze wielu zmianom gdyz do koii 
ca tu rn ie ju  pozostało jeszcze do ro- 
eegram a 14 rund.

Międzynarodowy kongres 
p ra w i karnego

) BER LIN . W  siedzibie Reichstagu 
dokonano w dniu dzisiejszym uroczy­
stego otw arcia 11-go międzynarodowe 
go kongresu praw a karnego i więzień 
nictwa,. Poza delegacjam i 50 państw , 
na otw arciu obecni byli am basadoro­
wie i jxmłowio niemal wszystkich na 
rodórw, reprezentow anych na koi-gre- 
sic. Ze strony  niemieckiej obecny był 
.iiLiiistor sprawiedliwości Rzeszy dr. 
Guontner, m in ister Rzeszy F rank , du­
żo wybitnych osobistości z niemieckie 
go św iata prawniczego i  wiele inny ab 
osób.

'' Obrady kongresu otworzył w linie 
niu kanclerza Rzeszy i  całego rządu 
niemieckiego M inister sprawiedliwo­
ści dr. Guertmer, k tó ry  przedew szyst 
kiem powita! uczestników kongresu, 
przyczcan zwracając się do przedsta­
wicieli zagranicznych oświadczył: — 
,jNio wątpię, że na podstawie włas­
nych obsecwacyj, przekonacie, się, p a ­
nowie, że wiele wiadomości, podawa­
nych o Niemczech zagranicą, nie od- 
]M>« iada prawdzie. Również cele, do 
których dążymy, nie są do tego stop­
nia rozbieżne z colami innych 
państw , jak to tw ierdzą niektóre 
dzienniki zagraniczne. ■ 'Proszę panów 
serdecznie, abyście w szystkie in te re ­
sujące was zagadnienia z zakresu pra 
wa karnego i  w ięziennictwa zbadaii 
osobiście1 ‘ .

j P o  przemówieniu niin. G uertnera 
wiceprezes międzynarodowej komisji 
praw a karnego' i w ięziennictwa — lord 
F o l a r  tli, podziękował rządowi Rze­
szy za serdeczno przyjęcie i w ystąpił 
z wnioskiem w ybrania m inistra ,Guer 
tne ra  na honorowego przewodiiLcznce- 

[ go (kongresu, dalej prezesa trybunału  
Rzeszy- dr. Buinl.c —  n a  wiceprzewo­
dniczącego, i profesora holenderskie­
go dr. Simona — na generalnego se­
kretarza.

! Propozycję tę przy ję to  przez akla­
mację. Prezes Binnke p rzy ją ł z po 
dziękowaniem wybór, oświadczając za 
razem w im ieniu m inistra G uertnera, 
gotowość przy jęcia honoiowego prze­
wodnictwa kongresu.

Piezydjuin  kongresu wysłało na­
stępnie telegram  pow italny do kanele 
rza H itlera.

w ystartu je do Seaitle .

W YSTAW A BERLIŃSKA PRZED POŻAREM
U gory na lewo: zaidadame lirrji tektonicznej dalekodystansowej z jadącego auta. Obok: prawdziwe anteny cnronią 
przed piorunami. U dołu z lewej: najmniejszy przyrząd odbiorczy świata. O bok: najnowsze przyrządy patrzenia na

odlegołść.

„0RUGA STAWISKJADA

OLBRZYMIA iF E K A  PRZEMYTNICZA W HAWRZE
Milionowe straty skarbu francuskiego

Swojego czasu donosiliśmy o nie­
zwykle tajemniczej aferze w Hawrze. 
wysłane transporty broni do Ameryki i 
tam nieprzyjęte, wrócity do Francji, 
gdy je jednak lozpakowano... skrzynie, 
wewnątrz okazały się ładowne cegłą. [ 

Ponieważ ciągle notowano różnegc 
rodzaju afery w tym porcie, władze

franccsukie postanowiły nareszcie przy 
stąpić do likwidacji szajki przemytni­
ków. W  rezultacie śledztwa wykryto 
wielką organizację przemytniczą, b an ­
da była świetnie zorganizowana, miała 
swoich agentów  we wszystkich mia­
sta cn Francji, operowała wielkiemi su­
mami. W ciągu trzech lat jej działał

ności, poniósł skaib państwa straty na 
sumę okoto 2 miljonów funtów szter- 
lingów.

PO NITCE DO KŁĘBKA

Wykrycie dalszych nadużyć
HAYRE. W ykryto  tu  w ielką afe­

rę  przemycania ty toniu  z Londynu do 
P aryża . W ykrycie tej afery  zawdzię­
czać najeży przypadkowi. Mianowicie 

w czasie wyładowania skrzyń, k ló  - 
rych  rew izja celna m iała się odbyć w 
Paryżu, jedna ze sk rzyń  spadła z wy

sokości paru  m etrów i otworzyła się. ! 
Była ona pełna papierosów Frzepro- j 
wacizone bananie ustaliło, że i jm e  t 
skrzynie zaw ierały również papiero 
sy. W  P aryżu  wszczęto energiczne 
śledztwo, gdzie należy poszukiwać 
sprawców tycib nadużyć celnych.

Tajemnicze zniknięcie B. Zacharowa
PARYŻ, „Ju u rn a l“  donosi z Lon­

dynu, iż poważne zainteresow anie wy 
wołał tam  fa n t zniknięcia Bazylego 
Zacharów a.

O kalało się, że niem a go w żadnej 
z jego posiadłości, gdzie sta le przeby 
wał. Przeprowadzone dochodzenia u- 
staJiły, że również niem a go w jego

rezydencji w A ntenach, wpobliżu Di- 
naut, gdzie o tej porze sta le przeby­
wał F a k ty  te wzbudziły zam tereso - 
wanie ze względu n a  tajem niczą ro- 

I lę, jaką odgrywa Bazyli z>acharow, 
rarówno w  polityce, jak  i  w  przem y0 
le zbrojeniowym.

Wykrycie afery wywołało wielką 
sensację w całej Francji. Niektóre dzień 
niki poiownują. ją do „mniejszej Sta- 
wiskjady". Banda trudniła się poza 
przemytem, jeszcze fałszowaniem do­
kumentów, wystawiała fałszywe frach­
ty, świadectwa nandlowe przekupywa­
ła urzędników celnych, uprawiała na 
wielką skalę handel narkotykami, a  jed 
nocześnie... żywym towarem. Lata cale 
mijały dla członków bandy bezkarnie, 
pozwalając im uprawiać swój niecny 
proceder. Rozzuchwalenie ich doszło do 
tego stopnia, iż nie zachowywali konie­
cznych środków ostrożności.

W ystarczyło zatem policji uj‘ąć za 
nić śledztwa i doprowadziło ono zaraz 
do kłębka — do hersztt bandy w oso­
bie — kobiety

DAMA PIKOWA.

Krwawe dni kalendarza gregoriańskiego
BUKARESZT. W  miasteczku Aldi- 

nesti (w  Besarabji) zaszedł następują 
cy incydent: Żandarmi usiłowali zatrzy 
mać agitatora i jego stronników, zwal­
czających nowy kalendarz.

Tłum zaatakował żandarmów i wy­
strzałami z rewolwerów zabił dwóch. 
Żandarmi odpowiedzieli salwą, kładąc: 
trupem 4 osoby i raniąc 12. Porządek 
przywrócono.

Zwłoki ministra Razza

Nowy po-mł włoski tir. B ernarda A tto  lico przybył we Czwartek do B erlina 
ze swą małżonką. Na zdjęciu nawy p o se ł na diworou w ohrwillę po przybycia.

NEAPOL. Zwłoki m in istra  F.azza 
ł  innych o fiar k a tas tro fy  samolotu 
wiotkiego pod, Kairem, przywiezione 
n a  pokładzie krążow nika „D iaz“ , 
skierowane zostały do Rzymu po k ió t 
kiej cerem onji żałobnej, w której

wzięli udział: podsekretarz s ta n u  mi 
n isterstw a robót publicznych, przed­
staw iciel księcia Piem ontu, miejscowe 
władze^ looziny  o fia r katastrofy , or­
ganizacje laszystowskie i olbrzymi' 
tiumy publiczności.

Na czele organizacji stała konieta. 
Znana zresztą w całym Hawrze pod 
przezwiskiem „Damy pikowej" lub 
„Damy w zielonem". Niektórzy nazy­
wali ją też „Amazonką przemytników", 
Myliłby się jednak ten, ktoby sądził, że 
jak w dramatach kinowych, będziemy 
mieli doczynienia z satanicznym typem 
młodej kobiety. Nie, „Dama pikowa" 
liczy sobie obecnie lat 48, Kilkakrotnie 
już notowana za hardel narkotykami 
Za każdym jednak razem udaip^jM te) 
sprytnej kobiecie „dowieść 
winnosci". T

W  swojej walizce rozwoziła tyle ko 
kainy, iż starczyłoby jej iiapewno na 
zaspokojenie głoau narkotycznego dla 
wszystkich narkomanów Francji.

ŚLEDZTWO OTOCZONE TAJEMNICĄ

Rozruchy w Jugosławii

Śledztwo w tej sprawie prowadzone 
bardzo energicznie przez organy bezpic 
czeństwa, trzymane jest narazie w ści­
słej tajemnicy. Dotychczas nie ogłoszo­
no autentycznych nazwisk aresztow a­
nych przestępców.

Podobno oczekiwane są rewelacje,
godne nazwy „drugiej Stawiskjady". . , , , ,

n o  7. żądaniem dochodzeń w spraw ie

PEK IN . Ambasada bry ty jska ziwró 
j riiii się do władz chińskich w  Nauk1

BIALOGRÓ1). W czoraj w S itia ia  i killka osób z pośród tłumu i paru  p o  
w  D alm acji (końcowa stac ja  kolei ze ’ tiejaniiów odniosło rany. M inister 
Splitu) doszło w czasie tradycyjnej spraiw wewnętrznych Koroszec- wysłał 
zaibawy ludowej do rozruchów, Poli- na miejsce kom-.-,ję dla zbadania prze 
cja zmuszona była do użycia broni.— biegu zajścia.
Jeden 7. domon-strantów zastał zabi, v,

B L A C H A  ę rrk .n D W A H k  
w  ARKUSZACH i ROLKA I

I. CHELEM Sp-cy
—   -------•*> «  O  l i  ( i  -

W ilno , u l. K artsko  16

zabójstw a dziennikarza Jonesa w ce- 
ht stw ierdzenia okoliczności zbrodni, 
domagając się jednocześnie ukarani® 
winnych.

Rząd chiński odpowiedział, że wT' 
dano już odpowiednie instrukcje.

LONDYN. Na wniosek premjer’ 
australijsk iego Lyonsa król zamiano- n
wał generała brygady s ir  AleksanoJ-* 
Gore a Rk-iright H ore Ruthven n* 
stanow isko gubernatora generalnego 
Aus-tralji n a  miejisce przechodzącego v
w stan  spoczynku s ir  Isaaca Alfred*- n
Liczący obecnie 63 la ta  A leksandr t
Gore zpjm uje w tej chwili siaŁowisk11 r
gubernatora Nowej PohuLJowej Wsi- 
!ji. Termin objęcia przez niego uowoi -s 
placówki nie jost jeszcze ustalony.

SPROW ADZENIE ZWŁOK 
POSTA

Z powcJ-u zamordowania dzienni' 
kanza Jone&a, przez bandytów  ohiń- 
skich, korespondent dyplomatyczni 
„M om ing P o st-1 przypom ira. iż lik­
widowanie bandytyzm u niejednokrot­
nie służyło Jap o n ii za p retekst d° 
wkraczania n a  te ry to rjum  chinskie.—'  
Wobeo tego bynajm niej me je s t w y  
kluczone, iz obecna zbrodms pociąg- 
nąć może za sobą dalsze posuwani* 
się Japon ji.

„M om ing P o st“  zaznacza, iż pro 
w inoja Czahai, gdzie u ję ty  został Jo ­
nes, od pewnego czasu zajmowaia v  
wagę m ilitarystów  japońskich, Japo- 
n ja  uważać ma obecnie prowincję Cz® 
har za s tre lę  swych wpływów — "W 
cizerwct. rb . n a  żądanie Japonji, od­
wołań j  został przez władzo chiński* 
ówczesny gubernator chiński w pro­
w incji Cahai, zaś wujska jego wyco­
fano., W ówczas również t. zw stref* 
zdemilitaTyzowana przesunięta była 
o 70 łan. n a  zachód aż n a  lin ję  R a ł- 
ganu, Jones pojm any został właśni* 
w tej strefie .

VANCOJVER. (K olum bja brytyJ 
J sk a ). W ylądował tu  sam olot pnoti 

waaiy przez Lrossona ze zwłokaiU1 
i W illey P osta  i W iłly Roggersa. "  \
Brosson po k ró tk im  odpoczynku 1 
zaopatrzenia samolotu w  oenzynf’

Jdk bandyci chińscy 
zamordowali angiel* 
skićgo dziennikdrza?

KAŁGAN. Rząd prow incji Gzi 
cnai potwierdź? urzędowo niadomoś* 
o zam ordowaniu dziennakarza angiel- 
skiego G arctha Jonesa przez banay 
tow chińskich. A m basada angielsk* 
zapowiedziała juz ostry  pro test * 
rządu nankuiskiegc

Pierw szą wiadomość o śmierci G* 
1'c tha Jonera  przyniósł w piątek kit' 
równik transpo rtu  somego do Kołg® 
nu k tó ry  spotkał n a  południe od P® 
czóaijjsien rc-liej an ta  i dowiedział si* 
od niego o znalezieniu 12-go bm. 
południe zwłok pewnego cudzuziemc® 
z trzem a ranam i postrzałowemń Du 
wóaca żandarm erji wysłał natych- 
n :ast oddział żandaim ów  do wsuta®* 
nej miejscowości. Oddział ten naukoą* 
się n a  bandytów  i  puścił się za 
w pościg, podczas ktorego zabito pig 
ciu uciekinierów

O przebiegu samego zamoidow® 
nia złoży’ ran n y  i pojm any bandyt® 
następujące zeznanie: Z powodu w f  
czerp ujące.j i długotrwałej jazd1
przez góry o.az z powodu złej i ni'*' 
dostatecznej żywności był Jones ta® 
wyczerpany, że wkoricu nic chciał do- 
siąść konia. Bandyci, k tórzy  sądzili' 
ze są ścigana zastrzelili go, b j im, ni® 
u tm dniał ucieczki.

Zwłoki jego znalezioni w gorack 
przewieziono dc I  aczangsitnu i  zło ' 
żono do trum ny. Dopiero w sobotę r® 
no otrzym ały prowincjonalne wlaaz* 
czaharskie o fic ja lrą  wiadomość 0 
śm ierci Jonesa, o czem natychm iast 
zawiadomiły przeostaw icieia am basa­
d y  angielek Oj. O winie zamordowani*- 
Jonesa n: e mczna jeszcze wydawać S9 
du. Rckwwaana o uwolnierue go ŁoczJ 
ły  się zrazu pomyśLaie. "W każdym r® 
zie wiadze prowincjonalne robiły  ®e 
swej strony  wszelkie wysiłki by g° 
uwolnić. Dzielny wa :nmistrz żandar- 
m e-ji Chang Yuenchi, k tó ry  uwolni* 
dziennikarzu nmmieokiegc Muellera, 
z ta ta ł podczas drugiegu pobytu w o' 
bozie bandytów  zabity. D rugi wysłał 
n ik  znejduje się jeszcze do dzisiaj ^  
niewól, u  bandytów, jeśli wogóle je-- 
Jzczt żyje.

Zwłoki GaretLa Jonesa m ają by* 
przewiezione do K ałgan i i  tu ta j po­
chowam1
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l Kl L Jr,a te soby? Prof. Jastrzębowski zwiedził rmentarz
7 q,Tt7 <Wob, m ieszkających  w n

- zwróciło się do S yndykatu  E- ItUSSP
r*^racyjnego z prośbą o odszukanie

- pew nych w Polsce Nazwiska po WI! NO. Dnia 19 b. m. bawu w W il-. przebudowie cmentarza wojskowego n
l T Z 7 t .  bren^ : <lii pr0f W ojeieCh J f fz ę b o w sH . kto- Rossie i udzielił szczegółowych wska- dn,owvm bezwzględnym aresztem do-

k J i  S i  J J Iargf k l  3&) l6‘ 'V ZaP° Znal S,ę 26 PrZy Z0W6k C°  d°  Pr° gramU dalszych P - c .  | rozkarza W ładysława Symonc dcza_ . V v^a Juijana.) —  poszukiwa- 1iggBfflafflttBMBMm  \ , . _na nr™ , T liuLLziilsikł z c.imrł>j _ _ j (Lipowka 24) za zakłócenie spokoju

Ukarani admini- 
stracyinie

WILNO. Starosta grodzki w trybie 
administracyjno - karnym ukarał 5-cio

*ia przez M. I  
na

^rt-orinnw 1̂  ^-le(lflSancier, inżynier - i 
ny pr7ez Luf?enjuszu) poszuaiwa j
(Harbina. J9 P a " ■ P ^ a l“ ek% *

Zagrożony dom przy ul. Zarzecznej w stanie opilstwa i teroryzowanie in­
nych dożorkarzy na placu przed dwór-

. . .  „  . . .. , cem kolejowym. Ponadto dorożkarz
W,LNO Dnn 19 b. m. władze p o i,- . .0 0  laty. Starostwo grodzkie zw róciło1 Cz s)aw , aro (Poto-Ka 30) „karane 

cyjne skonstatowały, iż ścian; domu się do wydziału budowlanego za ad (-Potocka } y
iL - P(>h.':0 r f t  J a n . inżynier dróg i przy ul. Zarzecze 22 jest pęknięta przez Wilna “o niezwłoczne ztadankT tego Z° Stat 3’dniowym bezwzględnym are- i-  .....nnlmók I łTt-mi -rciłiiotoniam I ,-1 ̂  - • _ • ® ^„i-„ „„ .. — ,4  :  ..iikomunikacji Vwany p rZ6, -[ozefa), poszuki-

teW ka ^  M akarewicz z Wa-

Puszuk ,rari^ Osip (syn A leksandra) 
wm Tf ““ Y przez Różę A ieksandró- 

F rank  z W oroneża.
1  W b a «  Rotia :l.ab Betia,

całą wysokość i grozi zawaleniem domu i w razie potrzeb natych-uiasto-i sztem za urz4dzanie wyścigów na uli-nr..., iocł ełat-ir 7hi,Hnu;Cinir nt*7pH ! _____ * . . . . . .Dom jest stary .zbudowany przed j we zabezpieczenie.

Wycieczki w Wilnie
a na 5-go w rześnia za 

40
iitic a —  ™u n « » ,  za - , W ILNO W  ubiegłą niedzielę ba- przez Stołpoe, „  _  „ .BU Ŵ BSI11

..ała dawniej w W arszawie przy  «ńło y W ilnie około 10 wycieczek po powiedziany je s t p rz y jd ą  około 
• Leszno 50, poszukiwana przez Ge kilkadzi ią t osób, z których najlicz Niemców do W ilna.

7 K ijowa. niejszą tw orzyli maszyniści kolejowi,
przybyli z rożnych stron  Polski w li­
czbie 80 n a  poświecenie sztandaru. —
Po przeszło 50 osób miały kilkudnio­
we wycieczki z W arszawy i iioazi,
W  poprzednim tygodniu gościli u  na*
Polać* z Czechosłowacji w liczbie 30 
i kilku  k tórzy opuścili W ilno 16 b,

1 m. Niedawno Wprowadzone zostały 
samolotowe przejazdy turystyczne z 
W arszawy do W ilna już 11-tu w ar­
szaw ian skorzystało z tych udogod ■

n-. v x -Kijowa. 
z a L ^ i ^  ***#>> obecne miej 

PiPsnone Rn poszukiwanych osób 
katu  P m 1 °  za''n a domie nie Ryndy-
ui. AiborU^T3^ '^ ® 0 r  W arszawie, ńlberta I kr61a Be]góv ^

>4’0>«------

O d e r w ą  T o w a r z y -  

■w 8  L n i a r s h i e ą o
Ra w ie  n a s io n  l n u  i k o n o p i

cy i grożenie pasażerom batem.
Bartłomieja Sosnowskiego (Piwna 

8) grzywną w wysokości 10 zl. z za­
mianą na trzy dni aresztu za wylewa­
nie nieczystości na ulicę, oraz

Nochima Ulmana (Kijowska 21) 
grzywną w wysokości zl. 5 lub trzema 
dniami aresztu za trzepanie pościeli na 
balkonie.

f i n  c r  - l  m - .  n  r .  t  . r-i i— n  f i  - i f i  m ■. r*i r*i r*i r*i f i  g L P l s
2 łliJ  1 3 1 3 0 7 7

| DLA P.P. HYSLh ¥YCH
JłDNODrilbWKA ŁOWIECKA

E1

Ludność wiejska potępia 
nfeuczriwą grę polityrzną

Nasic men.
ku. W e d w '1’1! JUZ Slę ukaza,y na ry n -! 28 i 29 
terenu, ceny, ' ^ [ eman,yeh ‘nformacyj z

M.ędz./ ! ! - hardzo niskie.
rolnic- uzyskują zate nasiona,

1 przernyslu PoIelarskWlClelarni rc,nictwastały Jarskle&o uzgodnione zo

?
**!> ^ y s t k i e  punkt ------------  ~
v-tl na odbiór nas i" kty umowy ramo-
^ ory ustalonycl - - -  -U L konoPi po

‘1:ową c l Cena" '  Zgodnie z tą 

\vvnnci . " ,,K«cnwynosi zł. 33j za 
n  zł. 20. 100 kg

lnu
•niejscowych 
nasion kono-p  b- ‘lasior

u r a s ta ć  o 2%nyP(e ^ .  m ksi^c >>ędą 
handlowych oraz  ̂ dl.lczen,u kosztów

sza ilość Augiików m a przejechać-.

bm, będzie zwiedzało W il ( °nie raanyeh gminnych, ratl groma 
no 120 wychowanek sióstr Urszulanek dtakich, sołtyisów, oraz przedstaw icieli 
kcóre wTacają z obozu z Wileńszczyz wszystkicb organizmy j społoczny^oh. 
ny do Łoazi. W  końcu sierpnia więk Na zebraniu  tern omawiane był_, spra

wy wyborcze. Nową ondynację wybór 
ezą, o iaz  technikę wy^borów i konic- 
cziiOlC wzięcia udziału w 'wyborach 
omawiali p. pre-zydent kom. gm inne­
go BBWR Ila r tin g h , oraz agronom 
powiatowy p. Lelów,. Poza tein zebra 

K! re a i z,ywo interesowali się obradam i O- 
kręgowego Zgrom adzenia Wy borcze-

BAR Al. OWTCZE. Donoszą z Wol- go, oraz w ybranym i kandydaiam i na 
11 eb  ze tnitaj w zw iązku z wyborami posłów. Gdy ludność dowiedziała się, 
do se jm u odbyło się wam e zgrom ar i że na Okręgoweim Zgromadzenie Wy

borezem kandydat pow iatu baranow i j 
ckiego znalazł się n,a liście poselskiej,

w crntu św Huberta (3 listopada) 1931. r. 
j,.dnoc iówka Łowiecki, pęozle:

Księgą namiątkową Łowiectwa Wschodniego.
Propagandą pizvrodzonego piękn? Ziem Wschodmch. 
Zogmskowarhem Wschodniej Alyśii Łowieckiej.
Pierw szem samodzielnem wyda wnictwem łowieckiem 
n£ Wscho-dzie Polski.

Ze szpad Jednodniówki Łowieckiej przemówią naslęoujący au­
to, z y :

Bolesław święiorzecki, Wtodzimierr Korsak, Sianislaw Zaborow­
ski, Adam hr. Rzewuski, Wrtołd Ziembicki, Józef Wł. Kobylań- 
Sici, Michał K. Pawlikowski, Leo polu Pac - Pomarnacki, Stani­

sław Wańkowicz i wielu innycn 
Jednodniówka L°w iecka będzie bogato ilustrowanem, o^dobnem 
wydawnictwem na ładnym papierze ilustracyjnym formatu ,n 4-o 
objętości około 40 stronic j tęozie  stanowiła piekne album pa­

miątkowo - podręczne Myśliwego.
W ydawca: Towarzystwo Łowieckie Ziem Wschodmch, Wilno, 

ul. Mickiewicza II (Klub Myśliwski).
Baczność Pp. Myśliwi! Cena Jednodniówki wyniesie około zł. 2 
gr. 50 za zeszyt. Już obecnie należy zamawiać Jednodniówkę, 

kierując zamówienia pod wskazanym adresem, gdyż c^na w /daw  
nictwa w wolnej aprzedaży bęozie wyż: z a  niż w razx. zamó­

wienia.
Baczność pp. Przemysłowcy i Kupcy i — Ogłoszenie dane ao 
Jednodniówki Łowieckiej, która rozejdzie się po całe, Polsce w 
io s u  4.u00 egzemplarzy będzie najkorzysrniejszą rekiamą i naj­

lepszą inwestycją handlową.

SfeffifWStfikiAz-isAiAbr.A. . JRiłilf.bitnaLfi

Trzy razy po sto 
tysięcy

Trzy stutysięczne w ygrare 
\rylosowano 16 b. m., jako w ostatnim 
dniu ciągnienia lll-ej klasy Loterji Pan­

n a  trzeciem nii-jscu, zaw rzała oburzę KRONIKA W ILEŃSKA
niem, że pow iat baranowieki,, po.du- ] 
dając większość delegatów, nie zdołał 
utrzym ać n a  pierwszem miejscu swe­
go delegata. Po dyskusjach na ten te 
m at postanow iono bezwzględnie po­
przeć kaaidydaturę p. Sza ewicza, — j 
przedstaw iciela pow iatu barancw ic 
kiego.

— o------

kupieckiego rolnik UprzCyWs p 0 ,za,Z |'k̂  stwowe^'f padły w "kolektur :h warszaw O S Z U K A Ń C Z Y  M f  O R Z E C  Z  T Y B E T U
on lnu w n.iesiacn ■ przedazy na- skich na n-ry: 103052, 59861 i 35922. w r f f c W I I V , £ i  I  fl I I ^ U I l b L C  L  I  I  U L  I  U

• *?W
ÓTORKK 
D iii 2 0  
B erutrdi 

JctrO 
Jo ta ty

WichóA łiafica j 4 0 

Zachód iH ńca l  6.42

lna w mterącu"^ SPr2ed3Ży
trzym ać na rynkarh rpniu P °wilden 
31 -a ioo kg : , hijejscpwycą zł.
"•Sion konopi. -80 za *00 kg.

n°P> po c ‘naach0aD- r  naS'°n ,nu ' ko'
« « " « i « S » : ,a,os c h . n-
kupcy, wykorzystując r - 6Cnie ieanak 
Pisaniem umowy Di,  pr?ed P°d- 
znacznie niższe ćenv Z‘ nasiona >nu

z a ^ d 113 ,C.enach śv atow Tch^li- SI!  jd'  
Z di. dz,ęki w p ro w id z n n , lstocie
na6z i’remjom wyWu? r j!m pizez Rz4d 
z w ro tt  , € J , 3ł y nUZ0Wym w  form ie
« w .  op i.t i  tóci « > « « >

skich na n-ry: 103052, 59861 i 35922.
Na załączonej fotografji widzimy 

dwóch kolegów, mechaników z zawo­
du, którzy nabyli do spółki jedną 
z ćwiartek n-ru 103052 
Rajmana.

SI'on oleistych zaora pc
^  n a s io n .n  '  gnra,‘1Ct' rol‘‘ic> 
na rynkaLh -n- • PŁVVlmu orrzymy 
za lor _ teisoowych zl. 30, 31,

za 100 
otrzymywać 

zaś

p^ n ,  nawet w wy oZaUakP° Pjfra- a —  sinn a l l i . ypaaku eksportu na-
dnicy za 
otrzym y

100 Ir -J— r.1. 30, 31, 
p02a nasi°n konopi zl. 17, 18

na usj; J tem’ w celu utrzymania cen 
dziunv ° nynii umową poziomie, przewi- 
n °p j duze zakupy nasion lnu i ko-
P!ysiovvrzez7r aństwowe Zaktady Prze-
Państw ~ ^-oożowe. Zakupywane przez 
ZóożoJiWf .  ,Zaklady Przemysłowo -

WILNO. Na rynku Łukiskim zatrzy- wyrwanego z własnego ogrodu. Jak
mano oszusta, który podawał się za opowiadał naiwnym, cudowne właści-

. . .  . „mędrca z 1 y betu“ i specjalistę od wości lecznicze tych chwastów pozwa-
PP ie '  J wszelk.ch aoiegliwości. Rzekomym le- lały stosować je przy wszehrich dole-

karzem okazał się eks-brukarz z ul. Bo- gliwościach.
rowej, który z braku innego zajęcia Oszusta osadzone w więzieniu do 
wpadł na pomysł sprzedawania zielska, dyspozycji wiadz sądowych.

Sprytny oszust
"WILNO. Do Ja n a  Boryso-wicza sprzedać mu w ieprza n a  jereayt. Na-

(K alw aryjska 150) zgłusił się przed lezne pieniądze rzekomy zarządzający

Obecnie wchodzimy w okres IV-e]
klasy, \  której główna wygrana __
jak wiadomo — wynosi miljon złotych. 
Ale ci nawet, którzy nic w tej ki isie 
nie wygrają, powinni skrzętnie zacho­
wać swój los, gdyż uprawnia on do

tygodniem jakiś osobnik, k tó ry  pod 
pretekstem  nabycia większej ilości o 
grodowizny, zawarł z Bcrysowiczem 
bliższą znajomość.

Onegdaj nieznajom y znowu przy­
szedł do BuTysowicza i w t i  akcie roz 
mowy, dow iedział szy się, że córka je 
go szuka zajęcia, podjął się wyrobie 
n ia  je j posady w jakiem ś kasynie, 
gdzie m iał być rzekomo zarządzają 
cym.

N a koszty związane ze złożeniem

SPOSTRZEŻENIA ZAKłADU  
METEOROLOGICZNEGO U. S. B, 

W WILNIE
Z dnia 19. 8. 1935 r.

Ciśnienie średnie: 760.
Temneratura średnia: +13. 
Temperatura najwyższa: +15. 
Temperatura najniższa: + 10  
Opad: 1,2.
W iatr: południowo - zachodni. 
Tendencja: wzrost.
Uwagi: przelotne opady 

PROGNOZA POGODY W-G O FI­
CJALNYCH DANYCH PAŃSTW O­
WEGO INSTYTUTU METECROLO 

GICZNEGO W  W ARSZAW IE. 
Pogoda o za-hmurzeiniu zmlennem 

z p rz e lo ta m i deszczami
Chłodno. —

Umiarkowane w iatry z aachodu i 
północu-iachodu.

DYŻURY A PT E K

miał Wręczyć córce Borysewicza n a  
Zielonym Moście, gdzie miała ona o- 
czekiwać na rezultat- starań  o posa 
dę._

Borysowiezówna kilka go d iir tkw i 
ła  n aa  W ują, a gdy n ik t się zgłosił, 
za poradą ojca udała się n a  poszulu- 
,vanie kasyna. Pod wskazanym adre­
sem Kasyna nigdy natu ra ln ie  me by- j 
ło, ja k  również n ik t nie znal owego mieściach oprócz Śnipiszek.
osobnika, -  — --------

Poszkc lowam złożyli skaTgę do

W IIE Ń S K O  - NOWOGRÓDZKI 
OKRBG ZW. INW ALIDÓW  

W IliNO, P o połączeniu się dwóch
odrębnych okręgów w jeden okręg 
wileńsko - lowogródzLi, Zw. Inw ali­
dów W ojennych R. P . ukonstytuował 

obecnie s a rząd nowego oKręgu w na 
stepujący sposób: przewodniczący — 
Stanisław Chrysfowski z W ilna, w cc 
przewodniczący —  Zdzisław Olszew­
ski z Baranowicz, sek re tarz  — Mi 
chai Borysewicz z W ilna, zastępca se 
k rtća rz a  — ‘ J a n  Em esza z Lidy, 
skarbn ik  — "'adeusz SzuLakowski z 
WTnn.

ZAKOŃCZENIL ZJAZDU ŻYDÓW 
SKIEGO TNSTYTU NAUKOWEGO 

W ILNO. D ina 19 bm. późną nocą 
zakończył się wszechświatowy zjaizd 
żydowskiego in sty tu tu  naukowego 
(JIW O ), k tó ry  rozpoczął obrady w 
dniu  14 bm, i został zwołanv do Wił 
n a  w związku z 10-leciem istn ienia 
tegos inst_ytutu

N a ostatniem  posiedzeniu przem a­
wiali Jakóh  Leszczyński, Noach P ry  
łucki r Załnien R eizen ; ustalono bud­
żet i w ybrano nowy zarząd, dc które 
go weezro 25 osób, w tem 16 osób z

Dziś w nocy dyżuruje aj,tek, Kaca Pl)lsk; 3 ze g tanów Z je d n , 2 z F ra n  
(Piłsudskiego 30) jundziłła (M.ckiewi- cji ■ po lfldnej z R(>w,na, R am unji, 
cza 33) Narbutai (św  Ja„ska 2) Torg.c y i j PalŁ jtynv_ >Ia  ^ 0Łaze e 
la (Niemiecka 15) i wszystkie na przed

fcJo°r7 e nasiona '"u i konopi mają być i wzi«cia udziatu w dodatkowem bezplat

iostar, S nV ^ faniCę’ Jl1’ rÓVr Ż X < K e " S )  S f r T  ^  * * * * *  n ieznai° '  ^  *  P r°Śb% ° oJjlŁlezieIUe 03211 -  Prywatna VI klasowa Koeduka- ^ ^ “b m ’dla krajowego przemysłu; ędzie się 20^g Ima r. b. i mema 10 złotych, a ponadto zgodził się sta. j cyjna Szkoła Powszecnna „DzŁcko

uchwalono ki,lka rezu ucyj.
W ięnszośó uczestników zjazdu, 

których się zebrało około 500 z Polski 
N A U K A  i zagranicy, opuściła M ilno wieczo -

i rano 20 bm.
olejarskiego 

W *
rolnicv :yPadku p,acenia cen niższych, 
daz3 nasi^H ,"1 wstrz-’'® «ć się ze sprze 

mu i konupi do chwili, w 
nastąpi odpowiednia zwyzka

której 
cen.

kom P'.zyekodz4c z pomocą rolni-
Ka nas' C u*aW ienia im przetrzyma-
r<,ku t,;10-0 *nu konopi, uruchomił w 
we. któr6Z^Cyni duze kredyty zaiiczko- 
sach Stp6f * “dcy m°g4 otrzymać w Ka- 
^ożycz^ wZyka’ w 8minnych kasach 
w niek" r V  oszcz?dnościowych, oraz 
>iiunalnvchyCu bai,kach ludowych i ko­
ił ytv , = asach oszczędności. Kre-
kwocie z łZC e . rnożna otrzymać w 
łuu j na ' . za kazde 100 kg. nasion
59% siona konopi w wysokości

Rolm y •naSi0r
nia kredw’ ma^ c możność otrzyma- 
ś t:ies; ; - yze Zal'czko- e g o ,  nie powinni 
icp i. ęy ce]Sprzedaz4 nasion lnu i ko- 
ny. należy mania wyższej ct-
oraz. oczyścić ‘;'ane siemię dosuszyć 
gdyż, leżeli 1 Chwastdw, ziemi i t. p., 
czyszczone l 0mi^ Pepzie zbyt zanie'

w dgotne, rolnicy uzy-

Giełda warszawska
Z ania 19. 8. 1935 r.

DEWIZY- 
Belgja 89,25 —  88,43 — 88,97.
Berlin 213,15 — 214,15 — 212,15.
Amsterdam 357.50 _  358,40 — 356 60. ca melJ-UJ^ceg0 przez przepisywanie 
Londyn 26,23 — 26,36 — 26,10.

Anormalny oskarża lekarza
W ILNO Niej an i K ap łan  złożył uiestosownych leKów , 

ska igę  w  policji przeciwko pewnemu j Treść »Kargi wakacuje, że pisał ją  
lekarzowi, oąkaiż£jąc go o trucie oj- człowiek anormalny. Sprawę wyświe­

tli dochodzenie.

N. Jork czeki 5,27 3 /8  — 5,303/8 -  
.5,24 3/8.

N. Jork kabel 5,27 f2 —  5,301/2 —
5,241/2.

Paryż 34,98 >/2 — 35,07 — 34,90.
P raga 21,94 — 21,99 — 21,89 
Stokuolm 135,30 — 135,95 — 134,65. 
Zurych 172,80 _  173,23 — 172.37. 

Tendencja utrzymana.
AKCJE:

Bank Polski 93,00 — 93,13.
Lilpop 9,30.
Modrzejów 4,25.
Ostrowiec 15,50.

Tendencja słabsza.
PAPIERY WARTOŚCIOWE:

3% budowlana 42,00.
5% konwersyjna 67,75.
5% kolejowa 60,50.

Psizeniea I  s ta n d a rt 
Pszenica I I  siaaudart 
Owies I  s ta n d a rt 
Owies I I  s ta n d a rt

7.00 18.00 
16.00 17.00
13.25 13.76
12.25 12,76

o,!k, Adam a H erm ana. 18.00 Sztuka 
a-rcliitekitoniazna u zwierząt — pog. 
wygł. W acław RaiKowski. 18.10 Minu­
ta  poezji. 18,15 Cała pólska śpiewa — 

29.00 audycję prowadzi prof. Bronisław Rut 
 29.50 kowski. 18.30 Ze apra-w litewskich. —

25.25 j .1+40 Ohmillka społeczna. 18,45 Na 
—25.50 klawesynie ( p ły ty ). 19,05 Program  na

21.25 środę. 19 15 K oji cent reklamowy. 19.30 
 21,75 Recital śpiewaczy W andy W erm iń -

18.50 skie.1. 19,50 Pogadanka aiktualna. 20.00 
 19.00 Po-iadanka radiotechniczna — wygł.

12.50 Mieczysław Gaiski, 20,10 Ork. P  R

czyszczone
skaią za nie , n,  ,u ,ll,ty

C hcąc sn r7PH ? nie ,llższą c en ę - 
pi po cenach ■ n asio n a  Inu ‘ kon(>'  6 %  d o laro w a  83,00 —  83,25. 
winni * wyzszych, ro l.ncy  po- 7% s tab ilizacy jn a  65,50 —  65,38 —

] rym i 66.38 —  66,00 ostatni drobny,
łr.u na ® r j'mać się z podażą nasion 4V2% ziemskie 48,00 — 48,25 — 48,00. 
przez kunm W w yPadku niepłacenia ' 8%

2 ,, ° w cen wyżej podanych. 5% W arszawy nowe 58,00 — 57,75 —  
y orzystać kredyty zaliczkowe.

- Przeznaczone ^ B J W a r s z a w y  1926 r. 6 emicja
dosuszyć i oc7 ,° ° f -  sPrzedaż siemię

M ąka pszenna gat. I — C
\

Mąlka pszenna gait. I I  — E
i

M ąka pszenna gat. I I  — G
ii

M ąka pszenna gat. I I I — A
i

Mąkę pszenna gar I I I  — B 
MąKa żytnia do 55 proc. 21,50 22.00 pod. c.jnr. Z. Górzyńskiego. 20.45 Dzień

j Mąk* żytnia do 65 proc. 17 50 18.00 n3k wieczorny. 20,55 Obrazki z żyern
j M ąka żytnia sitkow a 14.00 14.50
I M ąka ży tn ia  razow a 14.00 14.50

Mąlka ży tn ia  do 62 proc.
! i typ  w ojsk .). : 15.00 15.50

. , 0Czyścić z chwastów
“ treść ogłoszeń- 

mości innycl ro nik 13 poda<  ̂ do wiado 
sowc wstrzymanie *  ’„?d y i tyIko m a- 
»>yc Skutecznym środkiem *y m° Że 
spadkowi cen. Przeciwko

Towarzystwo Lnian
w Wilnie.

skie

Dziś dokonano pitorwszej ranzak-
ziemskie dolarowe gwarant 89,00. żytern nowegu zbioru.

 o -----

Programy radiowe
WILNO.

W torek, dn ia 20 sie rpn ia 1935 roku i
!

Uskarża się na teror 
tragarzy

lie .WX * X Do p łllcM w p W o  aa- ,
z n l J ; TZe Siębi° rcy  samo^Łodo CENY tranzakcyjne:

nr„ . - Józefa Daiwidowi-

Tendencja dla pożyczek i dla listów 
słabsza.

URZĘDOW A CEDUŁA 
Giełdy Zbożowo - Towarowej 

i  Lniarskiej w W ilnie 
drua 19 sieipnda 1935 t .

Ceny za tow a1' średniej handlowej ja ­
kości, za 100 kg. p a ry te t Wilno. — 
Ziemiopłody — w ładunkach w agono- 
wych, m ąka—w  mniejszych ilościach.

W  ZŁOTYCH:

nik wieczorny. 20,55 Obrazki z życia 
dawnej i  współczesnej Polski, 21.00 
Sfairy Jo e  —  lokka audycja, muzycz­
no .-łowna. 21.30 K oncert Ork. P. 
R. pod dyr. S tan is ław a N aw rota z u- 
działem K azim ierza Czekotowskiego. 
22,30 W iadoniow l sportow e ogólnopol­
skie. 22,36 \ \  il. rwiad. sportowe. 22,40 
Mała Ouk. P. P , pod dyT. Z. Gorzyn- 
srkiego. 23,00 Kom. met. 23.05 D. c 
Mat ej Ork. P. R. pod dvr. Z. Górzyń­
skiego.

Polskie" Wilno, ul Mickiewicza Nr. 11 
m. 11. przyjmuje zapisy do wszystkich 
klas i do przedszkola codziennie w go­
dzinach 12 — 15. Rutynowane sity na­
uczycielskie. Troskliwa opieka wycho­
wawcza. Komplety języka francuskie­
go. Lokal higjeniczny przestronny, sio 
neczny, świeżo gruntownie odremonto­
wany. Opłaty szkolne znacznie zniżone. 
Ustępstwa dla niezamożnych przewi­
dziane

R Ó Ż N E  
— Apel Stow. Podoficerów - Eme­

rytów. Zarząd Wojewódzkiego Stowa­
rzyszenia Podoficerów przeniesionych 
w stan spoczynku w Wilnie, ul. Mickie­
wicza 13 (wejście od ul. Wileńskiej 
42) zwraca się z apelem do kolegów 
nienależących dotychczas do tej orga- 
nizarji, by w interesie własnym i ich 
rodzin, nie zwlekali z wpisywaniem się 
na członków Stowarzyszenia. Sekretar-

NOWY RYNEK PRZY UL. I BATERJI.
WILNO. Prace przy urządzeniu no­

wego rynku, który zastąpi likwidowa­
ny obecnie rynek na pl. Łukiskim, po- 

! sunęły się znacznie naprzód. Obecnie 
! dobiegaią końca roboty nad niwelacją 
1 terenu, który zostanie wybrukowany. 
Równocześnie w projekcie istnieje zme 

| sieme mul cwanego budynku, położo­
nego w obrębie szpitala św. jakóba ala 

i rozszerzenia ul I Baterji, wiodącej na 
j nowy rynek-

CYRK W WILNIE.
| WILNO. W końcu miesiąca przyby­

wa do Wilna objazdowy cyrk warszaw 
ski „Arena“. Cyrk rozbije swe namioty 
na niezabudowanym piacu przy ul Mi­
ckiewicza, róg ul. Tartaki.
Wil OHBHB

nej w  3-oh alktach p .t. „M uzyki na u- 
"icy“  w re iy se rji Wł. Czengrrego

jat czynny codziennie od godz. 1 7  19 1 — Teatr „Rewja“. Dziś, we wtorek
z wyjątkiem niedziel i Świąt. I 20-gu sierpnia po raz drugi bardzo cie-

— Zarząd Okręgu Wileńskiego , k‘™ Jr P og ram  rewjowy p. t. „Abisyn- 
Związku Żołnierzy I Korpusu Polskiego ' ia > składający się z pięknych scen 
na Wschodzie niniejszem podaje do | '-’,,or®°grałlCznych, SKetchów oraz wy- 
wiadomości, że na czas pobytu por ! stępńw solowych z udziałem nowoza- 
rez. Władysława Smilgiewicza, prezesa ingażowanego muzyka - ekscentryka

ŻYito II  s tan d art
z ryn^7^ ° kiH-

d  z^daj^ od M ąka żytlnia do 55 proc. 
*aao ek SUwek za Mąka żytnia do 65 proc.

(noweero zbioru) — 
—10.625

21.50
17.50

WARSZAWA 
Środa, dnia 21 sierpnia 1935 r.

7,20 Dziennik poranny. Poga - j 6 3Q Audycja poranna. 12.05 Dzmnik
dauka spw itono turystyczna Muzy- ,JOpoliidniov/y. 12 15 Muzyka. 13.00 — 
ka. 8.20 Program  azioimy. 8,25 g ie łd a  ^ |lw iika dla kobiet. 13 05 Muzyka, 
roliniezai. 8.30 Przerwa. 11,57 Czas.— 13.30 Z rynku pracy. 15.15 Przegląd

Okręgu Wileńskiego Związku na od­
dziale wewnętrznym szpitalu św. Jakó- 
ha, zastępować będzie kpt. rez. Witold 
Paszyc, wiceprezes Okręgu Wileńskie­
go, adre służbowy — W. Pohulanka 
10, Izba Skarbowa, zaś adres prywatny 
— Potocka 17, ir„ 2.

Zarząd Okręgu Wileńskiego 
Związku.

CO GRAJ4 W KINACH/
H E L lO S — „Bal w -Savoy‘ u' ‘
P A N  — —Rewolucja śn ieonu“ . i 

„Dam a od Maksyma**.
CASINO — „Jej czar".
REWJA —  „Abisynja**.

W Y P A D K I I K R A D Z IE Ż E  
Skradli futro. Z mieszkania p. 

Berkowskiego skradziono wczoraj fu­
tro wartości 500 z lo / ch.

row, a jednocześnie nie CENY Mjenttacyjnepozwaiajo n  „  Jcluluozesnir 
robota. zaaogaz( wanie nowych ży to  I  s tan d art

0W’ ^Oząc pobiciem. ży to  I I  s tandart
11.00 11,50 
10.50 11,00

12.00 Hejnał. 12,03 Kom. met. 12,05 
Dziennik południowy. 12,15 Muzylka 
dla itealt/ru. (płyity). 13,00 Chiwiiilka d ’a 
kobiet. .13,05 Muzyika oi-ganówt ptfia 
ty ). 13,30 Z rynku pracy. 1.3,35 Przea- 
wa. 15,15 Pillis i Tabet na płytach. 
15,25 Życie ahtystyiczne i kulturalne 
miawta. 15,30 Muzyka lekka. 16.00 
Skrzynka P. K. O. 16.15 K oncert so- 
listóiw. 16.50 Codzienny odcinek pro­
zy — Fragm . z ,,Pam iętników  Kwesta 
rza“  Chodźki. 17.00 Dla naszych let­
nisk i uzdrowisk — koncert w wyk.

TEATR I MUZYKA
—  M iejski teatr Letni — w ogro­

dzie po-Bm nardyńskim . Dziś, we wto- — : —
rek dnia A) - , ; , .ua ,, * ,  *, - 3o OBRABOWALI PIJANEGO PRZY

w ta tn ie  przedstaw ienie śwńet JEZDNEGO
giełdowy. *5.30 ,f,Ze słowikiem w zawo nej k-uncdji ani -rukańskiej w 3-ch a- WILNO. Potlcja aresztowała dwóeh 
dy koloraturowe". 16.00 Pogadanka dla rtae h  p .t. „K lBb Kibleów*’ -  w do- szoferów pod zarzutem^  ̂ obrabowan i  
kobiet. 16.15 Koncert orkiestry karne- skomałeni wMkona:iiiu cale' o zesnołr z i hvleao u orabowama
roilnej l e i o  Fragment i  „Pamiętników W ł .  C z e n g e ^ n  Kle na 7 -,f r  B y . ^ 0 S z c z y  M  ^ a a a

kwestarza Chodźki. 17.00 Miniatury razem reżyserem  sMuiki. Ceny zniżone, wali się“ pasażerem takfetrzy . ”0pie* r
kwartetowe. 17 20 Koncert 18.00 We- K asa zam awiań w T eatrze Letnim  a d !  rnt • p azerf m tak . trosłcnwie, ze
soły skecz. 18.15 „Cała Polska śpiewa“ czytnna od gicdz 5 r>o -Doł " 1 h a caJonocnei libacji zbu-
18.Q0 „Listy od dzieci". 19.10 Tra, sm. H it,-o -w środę 21 s i a n i a  orzed- V  h !  W h° te 'U’ stwierdzil braK 700 
Z Salzburga op. w 3-ch aktach W. A. sta p ia n ie  zawieszone sTX>wo<iii nr6bv t
Mozarta „Uprowadzenie z Seraju". — ^neralfne>   ̂ ZATRZYMANIE OSZUSTÓW
21.35 Reportaż z cyklu „Jak wieś żywi — P rem jera  w Teatrze Letnim  w u  Mn ,V,LICZN 1 CH* .
miasto" wygłosi prof. Stefan Biedrzyc- W czw artek dn ia  22 b m  o h an  W HNO. W czasie zarządzonej lu­
ki. 22.05 Wiadomości sportowe. 22.15 wiecz w T eatrze Letnim  ndhod 1- ®trac]' Pjac<! r J rynków, policja aresz-
Koncert w.eczorny. p r e m i a  towała oszustów, trudniących się grąprenyj.era doskonałej komed->i m urycz- w trzy blaszki i karty



e S Ł O W O Wtorek, 20 sierpnia 1935 i.

Uoiia na imiJydBssiite do Selmy
WILNO. Wczoraj upłynął te-r- 

min, przewiaziany <w art. 49 n o  
wej ordynacji wyborczej o wyra­
żeniu przez wybranych kandyda­
tów zgody na kandydowanie do 
Sejmu Rzeczypospolitej.

W OKR. 45 (WILNO)
Zgodę wyrazili pp.: Szumań­

ski, RuDinstein, prof. Wiaayczko, 
Hermanowicz, a p. Barański —
telegraficznie. Ponieważ zwy­
kła depesza nie była wystarczają­
ca, więc p. Ba/ański przysłał dru­
gą depeszę z uwierzytelnionym 
podpisem. Nie wyraził zgody p. 
Birkenmajer, co równoznaczne 
jest z rezygnacją z kandydowa­
nia.

W  OKR. 46 (WILNO)
Zgodę v/yrazió pp.: Maleszew- 

ski, Mackiewicz, Okulicz i pani 
Pełczyńska. Natomiast nie złożyli 
przepisowej deklaracji i tein -sa­
mem zostaną skreśleni z listy 
kandydatów pp.: Olechnowicz 1 
BirKenmaier.

NOW E POŚREDNICTW O 
POCZTOWE

'WILNO. Z dniem 1 w rześnia 1935 
r. zostam  e uruchomiome pośrednictwo 
pocztowe M ordycze pow. baranowic- 
ki, wojew, nowogródzikie.

DODATKOW E AUTOMATY 
TELEFO NICZN E

WTLNO. Zostały zainstalow ane no 
użytku publiczności nowe autom aty 
telefoniczne w  W ilnie: w gmachu K u  
ra iorjum  Okręgu Szkolnego W ileń­
skiego p rzy  ul. W olana 10 i w ZaKła 
dzie fryzjorsitim  J . Pallena przy ul. 
W. Pohm auka 19.

ULICA O. HADEMANNA.
GŁĘBOKIE. Rada Miejska w Dziś- 

nie w uznaniu zasług położonych dla 
miasta przez p. Ottona Hadeinanna. 
postanowiła nazwać ulicę Inwalidzką 
w Dziśnie ulicą Ottona Hadeinanna.

SYMULOWANY NAPAD.
GRODNO. W związKu z napadem 

rabunkowym, dokonanym na robotni­
ków w nadleśnictwie Gtuszewc (we 
wsi Jelinka) — Oliferczyka i Wasilew­
skiego, dochodzenie ustaliło, że obaj 
robotnicy napad symulowali. Przywła­
szczyli oni sumę zł. 1.071, przeznaczo­
na na wypłatę robotnikom, zmyślając 
jednocześnie napad rabunkowy. Obaj 
zostali przekazani władzom sądowym 
w Grodnie.

ZABITY W CZASIE KRADZIEŻY 
OWIEC.

ŚWIECiAinY. W zaścianku Mieiuki, 
gm. mielegjańskiej, Kazimierz Basis 
zastrzelił z nielegalnie posiadanej fuzji 
nabitej śrutem, Gasisa Adama, miesz­
kańca Nowa - Wieś. Gasis miał rzeko­
mo kraść owce.

ZA KULISAMI EKRAHU

Gw.azdy Hollywood, których więk­
szość zalicza się do miljonerów, zaczy­
nają również odczuwać skutki kryzy­
su

W’ swoich deklaracjach podatkowych
do władz skarbowych liczni artyści i
artystki filmowe podają coraz niższe
cyfry odnośnie ao swego majątku.

•* *
15 sierpnia Paryż przeżywał sensa­

cję. Podczas wyświetlania filmu „Nie­
dokończona symfonja" zapaliła się ta­
śma filmowa a od niej budka opera­
tora.

W wielkiem kinie powstał nieopi­
sany popłoch. Mężczyźni, kobiety w 
tłumie kilkutysięcznym rzucili się do 
wyjść Poważniejszych wypadków na 
szczęście nie było, a ogień udało się 
w zarodku ugasić.

* *
Glorja Swanson wywołała ostatnio 

niełada sensację oświadczeniem, że 
wkrótce ukaże się obok niej jej cór­
ka z małżeństwa z Wallacem Beery, 
Mianowicie Gloria Beery.

Kto wie, może mała Glorja okaże 
się talentem niemniejszym od sławnej 
matki. B. T.

NOWE KSIĄŻKI
Nauka Polska t. XX. Wyd Kasy 
.Mianowskiego.

Kaphalne to wydawnictwo, zaszczyt 
zynoszące narodowi polskiemu, w 
tatnim tomie zawiera szereg rozpraw 
i^.kiej wartości. Marja i Stanisław 
ssowscy opracowali studjum , Nauk* 
nauce1 Bohdan Kieszkowski dał 

zprawę p. t. „Nauka i państwo w 
opji Campanelli". Władysław Szafet 
nówił — ..Twórczość naukową Mar­
na Raciborskiego, jej źródła i drogi 
zwoju". Stanisław Kot dał niezmier- 
e cenny przegląd angielskich źródeł 
kopiśmiennych do dziejów stosunków 
ilturalnycb Polski z Anglją. X. Stani- 
iw Bednarski opracował polonica w 
chiwach jezuickich. Felicja Kruszew- 
a dała szczegółowy zarys działalno- 
i Fundacyj Rockefellerowskieh w Pol 
e. Bogata kronika życia naukowego 
Polsce i zagranicą oraz dział recen- 

ą uzupełniają treść tomu.

W OKR. 47

(powiat wileńsko - botk i, świę- 
ciansKi)

Zgoaę na kandydowanie wy­
razili wszyscy kandyuaci- gen. 
Żeligowski, hr. Tyszkiewicz Jan, 
pani Prystorowa Janina, Jeleńskr

Erazm, Taurogiński Edward, Du- 
bicki Karol.

Zgadnie z ordynacją w ybor­
czą wysunięci Kandydaci mogli 
nadsyłać deklaracje na ręce prze­
wodniczących komisyj okręgo­
wych do godziny 12 w  nocy dnia 
19 bm.

Dziś fiO ^dzem g Ckręgu&yrh Komisyj 
W^norczych

Na dzić rano zwołane zostały 
posiedzenia okręgowych komisyj 
wyboiczych, na których zostaną 
zatwierdzone listy kandydatów 
na posłów do- Sejmu. Protokuły 
zebrań zostaną niezwłocznie w y­

słane do głównego Kom isarza wy 
borczego w celu uzyskania osta­
tecznej aprobaty. Ogłoszenia o 
kandydatach ukażą się iw mieście 
w ciągu najbliższych 10 dni .

 ------

W terenie i na torach
Z europejskich zawodów wiuślarskich

M i n ,  B u t k i e w i c z  W i l m
WTI NO. W czoraj o g-odz. ,20 przy 

był do W ilna p  m inii ter kom unika­
cji idź. BuitJtiewioz w tow arzystw ie 
dytraktora departam entu  M inisterst­
wu K om unikacji inż. Siła - Nowic­
kiego.

P an  m in ister został pow itany n a  
dwoTcu przez wicewojewodę p. Ja n ­
kowskiego, dy rek to ra  kolei państw o­

wych inż. K . Falkowskiego, wicedy­
rektora inż. S. Mazurowskiego, ko- 
mandainita P . P. insp. Jacynę i inn. 
Po krótkim  pobycie w W -lm e p. mi­
n ister uaał się na inspekcję szos w 
województwie wileńskiemu Podróż słu 
żbowa p. m in istra  poi rwa przypusz­
czalnie około 2 dni.

z a p i ł e m  e się z g l i s z c z
b. fabryki „Elektrit”

W ioślarze francuscy  podczas tre  nimgu w Grumau.

WILNO. Wczoraj rano na terenie 
spalonej niedawno b. fabryKi „Elektrit" 
przy ul. Pióromont powstał znowu 
pożar.

Jak się okazało, ogień wybuchł od

Z rozboju sportu
w  Polsce

Ubezpieczenie sportowców od n a ­
stępstw  nieszczęśliwych wypadków 
jest '-iągłą, n ieste ty  itrudmą do zreali­
zowania ze wlzglęidów finansowych tro  
ską, w ładz sportowych PU W F  i P.W . 
oraz Z.Z.

Obie ite in sty tucje  opracowują o- 
becnie spraw ę powszechnego ubezpie­
czenia czynnych zawodników wiszyfit-niedopalonych węgli, znajdujących się

poa zgliszczami^ warsztatów stolarskich ^  w  t h  
W ezwana na miejsce straż ogniowa o- 
gień ugasiła.

Znaczny pożar
WILNO - TROKI. W  zaścianku Pu- 

ara, gm, wormańskiej spalił się dom 
mieszkalny, uiz^dzenia domowe, ubra­
nie i 200 zł. w  gotówce, należące do 
FYanciszKa Lachowicza. Ponadto w chle

wie spaliło się 57 sztuk owiec, 5 gęsi i 
4 jałówki. Straty wynoszą 1.900 zło­
tych. Pożar powstał wskutek zapalenia 
się 5 litrów tłuszczu topionego, który 
stał w piecu.

Samobójstwo nauczyrlela
w czasie uczty pożegnalnej

GŁĘBOKIE. W nocy z dnia 17 na 
18 bm. popełnił samobójstwo nauczy* 
ciel szkoły powszechnej w  Łużkach, 
pow. dziśnieńskiego. Hełwig Harry.

Wieczorem w dniu 17 bm. urządził 
on pożegnalną ucztę z powodu przenie-

nasienią go przez władze pi zełożont 
równorzędne stanowisko do SzarKow- 
szczyzny. W końcu uczty wystrzałem z 
rewolweru w okolicę serca pozbawił się 
życia. Przyczyną był zawód miłosny.

Zagadkowy mord pod Mejszagołą
iłowano go uderzeniem koła. K to j e s t !W ILNO. W czoraj rano w pobbia 

kolonji E lnokąpie gminy me.jseagol 
skiej znaleziono zwłoki 29-letniego 
Kazim ierza Popławskiego, mieszkańca 
te j kolonji. Z abity  m iał zuasak row a 
ną głowę i  —jak ustalono —  zam „r-

Bprawu* zabójstwa, dotychczas nie 
ustalono, żona Popławskiego, dowie­
dziawszy się o wypadku, ciężko zasła­
bła. Odbywa ona połóg.

 *«oj>«----- -

Kolarze polscy na mistrzostwach świata
w Brukseli

Polski Związek P iłk i Nożnej nade­
s ła ł do Zarządu ZPZS projekt staitult-u 

, Lecznicy Sportowej^ k tórej zadaniem 
j byłoby leczonit schorzeń nabytych w 

związku z -uprawianiem sportu. P n >  
J je s t -ton je st o tyle zaawansowany, że 
I PZPN otrzym ał w spraw ie te j zapew­

nienie poparcia ze strony  sam orządu 
m. st. W arszawy, oraz uzgodnił go z 
p. dyrektorem  Szpitala Św. Rocha dr. 
GądLiem.

P ro jek t przewiduje, że Lecznica 
służyć będzie d la  sportowców wszyst­
kich zainteresowanych Zwi ązków i 
Klubów, k tó re  zgłoszą do n ie j akces.

W zw iązku z in icjatyw ą PZPN  Za 
rząd ZPZS ziwoła prawdopodobnie we 
wrześniu b.r. konferencję m lędzyzwiąz 
kową, na k tó rej będzie p ro jek t rozpa­
trzony

P ro jek t -ustawy dila instruk torów  
W .F. opracowuje PU W F  i P W . U sta 
wa ta  normowałaby z jednej strony  
w arunki, -na których mocy można u- 
zysfcać stopień in stru k to ra  I, II i III 
klasy, a  z dirugiej ich obowiązki i  u- 
p^awmicmia. Celem ustaw y je st tak  
ważna ochrona zdrow ia ogółu obywa­
tel: przód szk-odiliwemi następstwam i 
niewłaściwych metod szkolenia. W 
projekcie powyższym poza in struk to ­
rami je s t mowa również o przoaowtn1' 
kuch i  przewodnikach turystycznych.

Polska zdobywa miejsce
na wioślarskich mistrzostwach Europy

BERLIN W niedzielę odbyły się i Jugosławją.
11.1 torze o lim pijska w Griiiieau pod W  dwójkach bez sterniKa 
Berlinem finały wioślarskich mistrzostw polska w składzie Bożuchowski, 
Europy

Polska odniosła świetny sukces 
zajmując drugie miejsce wśród 
wszystkich państw Europy (w ogól­
nej punktacji) i zdobywając dwa mi­
strzostwa Europy w jedynkach i dwój 
kach podwójnych.

Wyniki finałów przedstawiają się 
następująco:.

W jedynkach — zwyciężył Verey 
(Polska) w czasie 7:54, drugie miejsce 
zajął Szwajcar Studach w czasie 7:57,4 
trzecie — Aust/jak Hassenohon w cza 
sie 8:05,7.

W dwójkach podwojonych Polska 
w składzie- Verey — Ustupski zdobyta 
również mistrzostwa Europy w czasie 
6:56,7, przed Niemcami 6:57,7, Frań- 
cją — 7:01, Węgrami, Czechosłowacją

Kob!
liński zajęła piąte miejsce za WV 
grami (7:55,4), Niemcami (8:00,4); Ah 
strją (8:10,1) i Włochami, a przed He 
lanćją

W dwójkach ze sternikiem PoluC’
zajęli trzecie miejsce. 1) Wiocny * 
czasie 7:41.9 2) Niemcy — 7.504, -1 
Polska 7:59,1, 4) Francja, 5) WęgtP 
6) Hiszpanja.

W ezwórkacli ze sternikiem zwyci' 
żyły Niemcy w czasie 7:11,3.

W czwórkach bez sternika Szwaj 
carja w czasie 6:34,9

W ósemkach —  W ęgry w czasi* 
6:09,2.

W  ogólnej punktacji pierwsze nu* 
sce zajęty Węgry, trzy punkty prze* 
Polską — 2 pkt, Niemcami i Szwa. 
carją po 1 i poł pKt. i Włochami.

Wyniki naszych lehkoatl. w Budapeszcie

BRUKSELA W miejscowości FIo- 
rtffe o kilkadziesiąt kilometrów od 
Brukseli rozegrane zostały w niedzielę 
kolarskie mistrzostwa świata szosow- 
ców.

Mistrzem świata amatorów zo­
stał Włoch Mancini, który przejechał 
162 kim. w 4:37 16 s. Drugie miejsce 
w czasie o 17 minut gorszym zajął Fran 
cuz Charptntier, trzecim był Duńczyk 
Giundall, a czwartym Szwajcar Buch 
walter.

Z Polaków Kiełbasa przyjecna! 
do Brukseli dopiero w sobotę O pół­

nocy a start do zawodów odbył się 
już o 7-ej rano w miejscowości od­
ległej o kilkadziesiąt kilometrów od 
Brukseli.

Drugi Polak Napierała do 40 kilo­
metra jechał w czołowej grupie po 
40 kim. objął nawet na pewien czas 
prowadzenie. Polak jechał doskona­
le i po 130 kim. znajdował się 
wciąż w czołowej grupie. Na 136-ym 
kilometrze pękł mu łańcuch. Zajął on 
jedno z ostatnich miejsc.

Zawody były obserwowane przez 
100 tysięcy widzów.

WALASIEWICZÓWNA ZWYCIĘŻA 
W  SkOKU WDAL

BUDAPESZT W skoku wdał pań 
startowały z Polek: Walasiewiczówna, 
Swiderska i Segno

Mistrzostwa akademickie świata 
zdobyła Walasiewiczówna uzyskując 
5,73 przed Niemką Goeppner — 5,67 
in słynną Mauermeyer (Niemcy) 5,46

Najlepszy skok Świderskiej wyno­
sił 4,60. Segno osiągnęła 4,45.

Hołd studentów poległym Węgrum

BUDAPESZT. W  sobotę na igrzys­
kach akademickich w Budapeszcie Po­
lacy odnieśli szereg sukcesów.

W 5-boju z Polaków startowali Lo- 
kajski i Ptawczyk,

Lokajski odniósł sukces zajmując 2 
miejsce w ogólnej punktacji 5-boju. — 
Plawczyk natomiast zawiódł i sklasyfi­
kował się dopiero na 6-tem miejscu.

Wyniki Lokajskiego przedstawiają 
Eię następująco:

Skok wdał 662 (wyprzedził go Nie­
miec Stoeck, który osiągnął 666), rzut 
oszczepem — 62,43, 200 mtr. — 23,8, 
izut dyskiem — 36,62, 1500 mtr. —
4:36. W tym biegu Lokajski zajął 
pierwsze miejsce o 4 mtr. przed Niem­
cem Muellerem

Ptawczyk osiągnął w skoku wdał

688,. w oszczepie — 53,40, na 200 m>'
— 23,4, w dysku —  36,81, wreszcie na 
1500 mtr miał czas 5-15,6.

W  ogolnej punktacji mistrzostw® 
zdobył Niemiec Sioeck, który uzyska1 
3,669 pkt. Drugie miejsce zajął LO" 
kajski — 3,396. a trzecie Muełlei 
(Niemcy) — 3,332 pkt., Plawczyk o- 
siągnął 3.093 pkt., zajmując 6-P 
miejsce.

W  skoku o tyczce startowali z P ,r 
laków Klimczak i Zakrzewski. M*- 
strzostwo zdobył Japończyk Nishiaa,- 
osiągając fantastyczny wynik 4,30 mb 
Drugie miejsce zajął również Japoń­
czyk — Ohie 4 10.

Trzecie Niemiec Hartmann uzyska! 
4 mtr., Zakrzewski zajął 5-te miejsc*
— 3,70, a Klimczak 6-te 3,60 .

Zakończenie iwtatowych igrzysk
akademickich

BUDAPESZT. W niedzielę zakoń 
czyły się w Budapeszcie VI-te Aka­
demickie Igrzyska Światowe.

Wyniki pozostałych finałów przed­
stawia się następująco:

W  skoku wzwyż z Polaków starto­
wali Gerutto i iFlawczyk Pierwsze 
miejsce zajął Japończyk Asakuma — 
przed Niemcem Weinkótzem i Japoń­
czykiem Tanaka. Wszyscy trzej uzy­
skali po 194. O kolejność' miejsc za­
decydowała rozgrywka. Gerutto zajął 
6-te miejsce z wynikiem 186. Pławczyk 
osiągnął jedynie 182 i punktowanego 
miejsca nie zajął

W  rzucie kulą zwyciężył Wiiding 
(Esionja) 15,38 przed Horwathem 
(W ęgry) 14,56 i Steckiem (14.44). Z 
Polaków Hofman zajął 7 niesklasytiko- 
wane miejsce rzutem 13,91.

800 metrów wygrał Stothard (An-

glja) 1:56 przed Niemcem Pochat 
1:56,5 i Francuzem Faure 1:5t>.

Na 80 m. przez płotki pań zwyci? 
żyła Whitehead (Anglja) 12,6 przeć 
Niemką Dempe 12 9 i W ęgierką Wei 
tesy 13

Sztafetę panów 4x100 mtr w1" 
grali W ęgrzy 41,6 przed Niemcafl® 
42,1 _ i Anglją 42,5.

W  rzucie oszczepem pierwsze miel 
sce zają! Niemiec Stóck bijąc świa 
towy rekord akademicki wynikiem -4 
67,80.

Z Polaków Lokajski zajął arug>< 
miejsce 65,25 trzecim był Estończyk 
Sule 64,96 Drugi Polak Ptawczyk 
rzuci! 49,03 i nie został sklasvfikow3' 
ny.

W sztafecie 4x400 m. wygrała Fran­
cja 3,17,4 przed Niemcami 3 17,6 i Wę­
grami 3:22,4.

Polska przegrała z Jugosławia 2:3

Studenci zebrami w Budapeszcie n a  aikadamiclaob wszechświatowych zawodach, złożyli wieńce na grobie Niemna
u ego Żołnierza

KATOWICE. Rozegrany w Katowi­
cach siódmy międzypaństwowy mecz 
piłkarski Polska — Jugosławja zakoń­
czył się nieszczęśliwa porażką Polski 
w stosunku 2:3. Do przerwy prowadzi 
ła Poiska 2:0.

Zawody wywołały olbrzymie zain­
teresowanie i zgromadziły ponad 21) 
tys. widzów. Do Katowic przybyło sze 
reg popularnych pociągów z różnych 
miast.

Pierwsza połowa meczu wykazała 
przewagę drużyny polskiej, zaakcento­
waną dwiema bramkami.

Po przerwie między 10 a 20-tą mi­
nutą następuje lekkie załamanie się 
Polaków. Jugosłowianie wyzyskali to 
w stu procentach, zdobywając w ciągu 
2 minut (14 i 15 minuta) dwie oram- 
ki przez Zivkovicza. Decydującą o 
zwycięstwie Jugosłowian trzecią bram 
kę Sekulic strzela w 36 minucie.

Polacy grali dobrze Zawiódł jed­
nak Peterek, który jako kierownik na 
padu nie zdał zupełnie egzaminu.

Do przerwy w drużynie polsidel 
na obronie grał Martyna i w tej poło­
wie atak Jugosławian nie umia? prze­
łamać tnuru naszej obrony. Po zmia­
nie pól ze względu na kurcze iolądK® 
Martynę zastąpił M ichałki. Brat: Ma" 
tyny odbił się fatalnie na drużynie, —j 
Para Michalski —  Bułanów grała bar­
dzo słabo i jej winą iest klęska w dr® 
giej połowie.

Goście zaprezentowali się z ,jakn- 
lepszej strony. Bramkarz ich bronk pe­
wnie i bez zarzutu. W  ataku na soc­
jalne wyróżnienie zasługuje zdobywC® 
dwuch bramek Zivkovic

Polska wystąpiła w składzie: A1W 
ski, Butanów, Martyna, (po przerv'i 
Michalski), Dytko. Kotlarczykowie K1 
sieliński, Peterek, Matjns, Piec.

Skłaci Jugosławji: (ilazen, Higl, P£ 
Iosevic, Arsenijevic, Gajei, GIi?ovk 
Zivkovic, Marjanovic, Sekuhc, ZecevR- 

Zawody prowadził p. Birlem sęJrt3 
mi linjowymi byli: pp. Gruszki. 
Gwóźdź.
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liityiK r f "  >na ^ a k c y j h ą  geopo- 
iycki ' Z iokn.t oró w morza Bał 
s ■ J “°  Postanowił odwiedzić swoich 

, ° w 1 Spełnić obowiązek rewi- 
yjiny. p an jnimistor spraw  zagra-

pa’a  ^ Becdc pilnuje bowiem skru- 
^Uatiiie obowiąziku eercmonij wizyto- 

• . . 1 nie zapom ina naweir o naj- 
P o l s f ZyTU h‘ł,Siedzl<’- k tó ry  odwiedza

arr'ę ta  o nich lepiej naiwet niż o 
wielkich sojusznikach, którzy kilika 
. składali w izyty w Warszawie

T-ie doczekali się jeszcze rewizyty, 
®l*r« serce dla małych państw  jest 

aZCTn ^ ^ U te h iie jis z e j demokra-

w- .. 'o ina  więc móiwić o jakiejś 
Fur o * r>(jlltyce> 0 chęci wc-ągndęcia 

dŁ - ^ " m e g o  pak tu  państw

bałtyckich, k tó ry  byłby ostrzem swem 
zwrócony przeciwko Sowietom. Poro- 

i zumienie morskie, zaw arte między 
Niemcami a A ngiją nie daje powodu 
do takich kroków. Raczej zmusza są­
siadów Niemiec do zastanowienia się, 
co należy uczynić w obronie przed 
rosnącą w Kitomji  potęgą morską.

P rasa  francuska zaatakow ała mo­
cno pana m inistra spraw  zagranicz­
nych i wskazywała, że w roku zesz­
łym w czasie jego podroży do Kstouji 
bawił n a  morzu Bałtyckiem niemiec­
ki m inister wojny Rlomberg. Przypae 
dek zrządził, że i w tym  loku  w 
czasie wizyty pana m in istra  Becka w 
Finitandji zjaw ił się fu  również w są- 
$iedmeni panshwie m inister wojny F ie  
miec.

Ze zbiegu okoliczności, z przypad­
ków ułożono finezyjnie ak t oskarżę 
nia przeciwko Polsce, mamo iż prze­
bieg wypadków w F inlandji, cała wi- 
zyita nie usprawiedliwia, tych zarzu­
tów

Tyk się jednak złożyło, i'ż każdy 
krok pana m in istra  spraw  zagranicz­
nych Becka jest surowo obserwowany 
przez p rasę  sojuszniczą, a przyjm un a 
ny chętnie przez prasę -niemiecką, 
mimo iż stosunki polsko-niemieckie 
nie zacieśniły się ostatnio zbyt gwał­
townie i zatairg polsko-gdański -mógł 
raczej wpłynąć na rozluźnienie.

P rasa  sowiecka i francuska nie 
przestają rzucać oskarżenia, choc wy 
padiki dni ostatnich powinny byłyby 
raczej skłonić Sowiety do zmiany sła- 

I nowiska. P iętnastolecie zwycięstwa 
pod Mmrsząwą świętowano w Poitecc 

! bardzo skromnie. Skończyło się w Ra- 
! dizymiinie na uroczystości z udziałem 
’ killlkiuset osób,
j Bj łoby oczywi ifc*e lepiej gdyby 

niajst rocznic zwycięstw, święcono u- 
roczyscie roczntce paikitow. Pam iętać 
jednak należy, że w piętnastolecie so- 

! wieekiego zwycięstwa pod Kijowem 
>rganizowano pochody na całej U kra 
nie, ukazywały się ostre artykuły 
antypolskie, wygłaszano przez rad jo 
mowy, zwrócone przeciwko sąsiado­
wi.

R eakcja więc ze strony Polski wy­
padła łagodnie i mogłaby ujść za sy­
gnał wznowienia przyjaznych stosun­
ków poWitOHSolwieckich. Zakończony 
zastał -cykl wzajem nych uszczypliwo­
ści, ostrych dyskusyj o pak t wschodni, 
polemiki prasowej w rodzaju napaści 
Zasłaiwskiego w „Praw dzie-‘ n-u kore­
spondenta „Gazety Polskiej11 p . {j t  
mara.

By-ć może po zakończeniu podróży 
geopolitycznych w czasie pobytu v 
Genewie dojdzie do porozumienia mię 
dizy Polską a Sowietami, rozproszone 
zostaną wątpliwości francuskie i doj- 
d,/.ie do (wizyty może mniej gfto^ioHtyt 
czne.j. Pobyit pana m in istra  Becka w. 
P aryżu będzie przeto jednoczośnie 
w izytą i rewizytą. Po tej wizycie- ko 
niisarz spraw  zagranicznych p. L it­
winow będzie mógł zatrzym ać się dłu-

W tej r^oryce zamieszczamy najcelniejsze w zglę- 
C fl0Jc,®*lawsze artykaly I feljetony, które wczoraj 

«ka , ,  j w  prasie polskiej. &le opatrujemy ich w  
z* ie komentarze. Ale to nie znaczy, abyśmy podzie­

li 'u ćTiy ^  nich wypowiedziana. Owszem będą się 
tu zn a jvQ va ły  utwory naszych przyjaciół, oądą pow­
tarzane zdań a, z któremi &ię zgadzam y. Ale równie 
c salo będziemy zamieszczał! artykuły przeciwników 
i prz druKowywali pogiądy skrajnie z nasztm i pogią- 
aami s| fe^ii będziemy uwaZać, ie  z jakich\ol- 

\  w zględów  dany utwór, artykuł czy feijeton za- 
sruguje na powtórzenie luo uL zapamiętanie.

żej w W arszawie w czasie powrotnej 
drogi do Moskwy.

K to  wie, czy- n ie  uda się z biegiem 
czasu doprowadzić również do załago 
dżoaiia taro  polsko-czeskich.

W szyistkio te  rzeczy zostaną v y  - 
jiaśnione dopioio po  dorocznej sesji 
/.groiiiadzci.ia Ligi Narodów, pu u y - 
borach -uzupełniających do Rady Ligi. 
ita lska uzyska ponownie półstałe miej 
sce w  Radzie, a kto wie, czy nie s ia ­
nie n a  porządku (iziennjm  spraw a u- 
dzielenia Polsce stałego miejsca.

Należy- .czekać cieipliw ie i spo- 
diz.owaó się, że ny najbliższym  czasie 
zabierze głos przyjaciel pana  m inistra 
spraw  zagranicznych poseł Miedziń- 
shi i wyjaśni popularnie now-e wa- 
runud ii nowe drog polityki zagrani­
cznej]. Może wiawczas w yraz „geopoL 
tyłka' zostanie należycie zrozumiany 
i w yjaśnione zostaną kulisy  zatargu 
poisko-gdauskiego, k tó ry  skończył się 
tymczasowo zwycięstwem Polski.

T srn-tt ten  je st jeszcze aktualny, 
bo rokowania, k tó re  rozpoczynają się 
w W arszawie napotKają jeszcze na 
różne trudności, teoubardziej, że p ra ­
sa gdańska sygnalizuje już rozbież­
ność zdań n a  tem at odszkodowania na 
rzecz Polski za tow ar przywieziony 
do Gdańska t>oz cła.

Odczyt b. m in istia  Miedzińskiego 
byłby pożądany przed 22 sieipnia, 
przed w-7,yitą krążowinika niemieckie­
go w  Gdyini, k tó ra  przypada jedno­
czośnie z w izytą pancernika niemiec­
kiego w Gdańsku.

Odczyt ten rozproszyłby całkowi­
cie w szystkie podejrzenia i rzuciłby

snop św iatła n a  cykl wizyt pana mi­
nistra Becka do Skandynaw ji.

D la polityki wewnętrznej posiada­
ją  -wiizyt-y pana  m inistra Becka zna­
czenie szczególnie dodatnie. Zwolen­
nicy parlam entaryzm u z radość.ą ob­
serwowali pobyt pana m in istra  w Da- 
n ji i Szwecji, iw krajach , gdzie par 
laimontaryzm nie uległ likwidacji.

P an  m in ister spraw  zagranicznych 
Beck, kom anaor Yacht K lubu Oficer­
skiego w W arszawie odwindził parla- 
nienlt fiński, złożył w izytę prezyden­
towi parlam entu  i wyygłosił przemó­
wienie na eześć tej iinstyirucji,

W ypadki złożyły się tak, że Yacht 
Kltub O ficerski w W arszawie posiadał 
w  ostatmiich ła tach  większe znaczenie, 
niż insty tucja  ustawodawcza. W izyty 
męizów stanu  na wybrzeżu kościusz- 
kowskiem, ciche rozmowy m in istra  
Becka z m inistrem  Zawadzkim, prem- 
je ra  Sławika z m inistren. K cścałkow - 
skim  ważyły więcej, niż obrady przy 
ulicy W iejskiej.

P an  m in ister Beck składał wizyty 
w Skandynaiwji m inistrom  socjali­
stycznym, posłom dem okratycznym i 
k to  wie, czy przyszły prem jer Polski 
nie nabierze przekonania dla ustroju 
parlam entarnego, nie stanie n a  czele 
„fron tu  ludowego" dia obrony demo­
kracji. Dlaąego też życzyć należy, 
by droga geopolityczna zaprowadziła 
jeszcze pana m inistra spraw  zagrani­
cznych do W ielkiej B rytan ji. Obej­
dzie się bez podejrzeń sojusznika. 
Skończyć się pożytkiem  dla dem okra­
cji 1 ' parlam entaryzm u.

Regnis.

1 1 U Ł  G O S P b U A R U E

Nasze icstulifty

Ze rząd Połsłciei Macierzy Szkolnej
w Baranowiczacn

•  g lu z a  u p l s y  -do iredaieb c iterM etu lc tT u k ó ł  i * w o d c w y c h j £ ^

KOEDUKACYJNEJ HANDLOWEJ I MĘSKIEJ DROGOWEJ
W irnnki p r z y le l i :  Ukończenie  7-jnjo «l*iow« J szkoły  powizechne)  

ł« b  1 kl.  ginmizlatn (3 kl*»y st . ,  c g « t /p o ) .
Wiek U  — i& l*k 

O plity : — wpisowe d» Heodlowej- zl. 10— ' ‘rogowej — *ł. 15.— 
C z em t:  25 zł.  m le» lę«n 'e i  rorzn | e 25O i ł , —

Zapity przy)mu|e I lalorm icyj ndzlela kaocelarji «bu szkól—ul. en*.
torłkw 121 —  codziennie  (prócz świąt) od g»dz. 9.15 

EGZAMINY WSTĘPNE: w s ik e l e  H .udU w e) z lązyk i  polsk iego I ma- 
i e m . t / k i - 2  wrzesaia, w szkole Drogowe] t  polskiego, m«te«at]rkl 

i rysenków — 2 września.

ASfrON| w.aRCZYnSKI

UC Z E Ń  G A N D H I E G O
( P O W I E Ś Ć  E G Z O T Y C Z N A )

Więc zostaniecie państwo, praw mu gospouarz, mocno urażony.
' '  wtrącil Bahadur skwapliwie; zno — Jeśli v/yraziłeni się źle, bardzo

• U z'̂ rracal się do Prado, a zerkał na przepraszam Niemniej muszę stwier- 
, ■ -onę. — o , możecie być pewni dzić, że wasza królewska wysokość 

nudzić się tu nie będziecie Urządzę jest jedynym księciem w Indjach, któ- 
na t Z *amPartami> urządzę polowanie ry ode mnie nie kupił nic. Byli tacy, co 

erysa, na dzikie słonie, urządzę... I wahali się, owszem, ale wkońcu pr/e 
r W dużo mówić; wypełnię wam roz konałem każdego następującemi argu 

am. każdą chwilę, tylko siedźcie ' mentami: Po pierwsze, trud i koszt do 
’ u nbue chociaż z rok. I starczenia zamówionej przez odbiorcę

. ■ rok, — rzekł Prado z nacis- J broni do wyznaczonego przezeń miejs
~  nasz dostojny gospodarz mo ca bierze na siebie nasza firma. Po dru 

fektycznym królem niepodleg-! gie, w razie skonfiskowania transportu 
JU ’ Birmy... jeżeli tylko zechce, jeś przez Anglików w drodze, firma wysyta 

p i- ?utuje s,ę coprędzej do zadania drugi transport inną drogą bez żadnych 
na e go c'osu Anglji, której pogrom dopłat, po trzecie w razie przychwycę 

ln 11 >Pi ’skiin placu boju jest kwestią nia transportu już na terytorjum odbior

Nawiązując do uwag w poprzednich 
czterech artykułach zwracamy się do 
Fana Ministra Skarbu z prośbą o uwz­
ględnienie następujących postulatów 
rolników:

1) Znieść obecnie obowiązujące sze 
maty ksiąg rachunkowych załączonych 
jako wzór przy ordynacji podatkowej.

2) Uznać za obowiązujące i wystar 
czające dla określenia przez Urzędy Po 
datkowe następujące księgi: a, kasową 
b, zbożową, c, mleczną, d, pensyjną e, 
podżiennika (dniówkowych).

Tam gdzie są zakłady przemysłowe 
jak gorzelnie, serowiarnie cegielnie lub 
tartaki, osobna księgowość musi być 
prowadzona

3) Księgi inwentarzy żywych i mart 
wych nie mogą być wymagane, (gdyż 
żadnego wpływu na dochodowość wy 
wierać one nie mogą, zaś kunno lub 
sprzedaż wykazuje się w księdze kaso­
wej.

4) Również Urzędy nie mogą wyma 
i gać jakichś całkiem bezcelowych ksiąg

wewnętrznego obrotu produktów rol- 
' nych, jak słomy, siana, kartofli, bura­

ków ,drzewa i raaterjafów własnych leś 
nych.

5) Nie mogą Urzędy wymagać pro 
wadzenia z zestawieniem bilansowem 
majątku z wartością ziemi lasu, budyń 
ków i inwentarzy, bo to wprowadza 
chaos jedynie, a rolnikowi i Skarbowi 
nie daje nic.

6) Urzędy winne zaliczać koszty a- 
mortyzacyjne budynków wedle poiis a- 
sekuracyjnych w pełnej sumie oceny.

7) Urzędy nie mogą kwestjonować 
rachunkowości pod pretekstem „wątpli 
wości“, 'ecz winne udowodnić, że poda 
ne rachunki są fałszywe, bo tylko wów 
czas od zarzutu bronić się można, zaś 
nigdy od ogólnych gołosłownych zarzu 
tów.

8) Nie wymagać od mniejszych wla 
ścicieli — rolników, jak na naszych Kre 
sach 100 —  200 ha. prowadzenia ksiąg, 
a tylko najprostszych zapisów, gdyż 
często i tego nie potrafią, buchalterów 
mieć i opłacać nie mają za co, a nędza 
jest taka, że wydatek kilkudziesięciu 
złotych stanowi dużą pozycję w budże 
cie ludzi nie mającycli na wychowanie 
dzieci.

9) jeżel' by w wyjątkowych wypad 
kach większe majątki nie składały zez 
nań, to wówczas stosować jedynie opo 
datkowanie odpowiednie do danei miej 
scowości i podobnego już zatwierdzo 
nego opodatkowanego objektu w da­
nym roku z umotywowaniem wymiaru.

Jako ogólną uwagę należy zazna­
czyć, że wszelkie zarzuty Urzędu Po­
datkowego, mogą być tylko wówcza3 
wysuwane ,gdv są poparte dowodami. 
Obwinianie w czambuł wszystkich, o 
ukrywanie dochodów nie może być sto 
sowane gdyż jest to obwinianie o kra 
dzież, a takie obwinienie nie może być 
czynione obywatelom bez dowodów.

Również nie wolno Urzędom odrzu 
cać rachunkowości dla usterek i omy­
łek, które również i to bardzo a bardzo 
często popełniają Urzędy w oblicze­
niach i pobieraniu podatków.

Błędy są właściwością ludzi i jeżeli 
fachowcy je popełniają, to tern mniej 
wolno za to karać rolników, których 
zadaniem jest ciężka praca wśród tysię 
cznych trudności przez okrągły rok 
i to nie przy siedmiogodzinnym dniu 
pracy.

Traktować obywateli jak defiaudan

w s z y s t k i e 2 aruSiei zaś strony
ki n ie dla na PuIow 'ln ia> ro z ry w '  
pracow a( n, chleh  ych 'Uazl MuSZ<? 
odb io rcó w  dla n mUSZę zd o b y w ać  
s tra c ę  p o s a d /  ju i  T f '  f irn -y - inacze3 
w ielkie p rzy k ro śc i za  n f o l f c f  
C tó o  _  p ing  podróż , k tó ra  j a f ° l  

; ; . Sly mf S te ty > by U zb te /z n a ' T af  
! trze b a  °ó ro b ić  tę zw lokę,, trz e b i’ 

w y jech ać  s tąd  m ożliw ie .. ju tru
— To szkoda, — dorzuciła Zosia 

zgodnie z instrukcją otrzymaną od me 
«  uprzednio, -  tutaj jest tak ładnie
na ~  w e s tc h n ?t a ; S ^ la  puw ierzu  

?  so h  e rolę bez za rzu tu  i F red d y  p 0-
  jej za to  ciepłem  sp o jrzen iem
c h o ć h J  n' e m i'żnaby  opóźnić  w y jazd u  

y o  p a rę  dni.

°trzv m  u zaab y  > g d y b y m  w iedział, że 
P ornew  ^  .■'a k ' e z am ów ienie d la  firm y 
kflz . a.z i e dnak  jeg o  k ró lew sk a  w y so  
w w ^b o , sm Anglik.

Nie bo ję  się  n ikogo! —  p rzerw a ł

cy, firma zawiadamia władze angielskie 
że dany odbiorca zamówił broń myśliw 
ską, a tylko omyłkowo wysłano mu in 
i:ą; Anglicy w to oczywiście nie uwie­
rzą, ale też nie będą mogli dowieść wi 
ny odbiorcy, nie będą mogli stosować 
wobec niego żadnych represyj, gdyż 
broń myśliwską posiadać wolno Po
czwarte....

— W ystarczy, wystarczy, — wtrącił 
Bahadur z uśmiechem; — skoro za tę 
cenę będę mógł zatrzymać państwa u | 
siebie choć parę tygodni, to niechże paii ? 
poleci wysiać dla mnie ze sto strze1*1 
i odpowiednią ilość ładunków

— Sto strzelb? Zaszło tu, widzę, ma 
łe nieporozumienie. Ja nie ,estem aget - 
tern sklepiku z bronią, tylko przedstawi 
cielem największych w Ameryce zakła 
dów fabrycznych „Wolfson — Steel— 
Company . Minimalne zamówienie, ja~( 
kie wykonujemy musi opiewać na dzie ' 
sięć tysięcy karabinów, plus pięć miljo 
nów ładunków.

I tak olbrzymi transport można 
przemvci<;r Niedowiary! Jak?

— > estety nie wolno mi wtajemnl 
czac w te sprawy nawet naszych od- 
biorcow. Zresztą po co, skoro firma po 
nos. uałe ryzyko i wszelkie związane z 
dostawą wydatki, wśród których głów 
ną pozycję stanowią łapówki.

Odbijacie to sobie zapewne w 
kosztach towaru. Ueż też n ^przykład... 
p y ta ń  tylko z ciekawości... licz/cie za 
p:ęciostrzaiowy karabin?

Freddy z najpoważniejszą miną wy 
jął notes 1 zajrzał do niego.

czterdzieści dziewięć i pół 
dolara, — odparł.

— Ho, ho!
Drogo przi znaję, ale tę cenę pła 

cą nam tylko odbiorcy w głębi kraju 
ze wzglęau na duże ryzyko transportu 
przez tery tur) a angielskie. Natomiast li 
c. my o u. izieścia dolarów mniej na 
sztuce odbiorcom, których posiadłości

y ają m ona, lub bezpośrednio sąsia 
t ują  z takier krajami , jak Afganislan 
1 z dn  giej strony, Siani.

Siam! zawołał Bahadur z nag
łem ożywieniem.

Siam, 1 u d d y  już wyjął z kie

E i e f aPę Bir  ‘ rOZ,OŻył »  P -edksięciem __ Siam graniczy na prze­
strzeń, dobrych dwustu kilom Brót. z 
krainą ludów Shan, których wodzowie 
tylko nominalnie uznają zwierzchnictwo 
angie s ie 1 którzy są, o ile wiadomo, 
wiernymi sojusznikami waszej króle v  
skiej mości. 1 amtędy można bez oba­
wy importować do Birmy nietylko dzie 
siątki tysięcy karabinów, ale nawet ar 
maty!

— Armaty powtórzył znów ksią , 
że Pagan rozmarzonym głosem.

Tegoroczny typ naszych dział 
szybkostrzelnych nie ma sobie równego 
na świecie. Jeśli z braku większych za 1 
mówień z Azji, firma nasza będzie zmu | 
szona oferować te działa Anglji i Francji

skończą się nieustanne zwycięstwa Nie 
miec. W asza królewska mość musiai 
chy a słyszeć o zakładach fabrycznych 
„Wolfson — Steel — Corporation"?

Gwszem, styszatem. 
ka prawdy, która służyła mu za odskocz 
1 ,eddy sterczała tylko jedna wysep 
ka prawdy, która służyła mu za odskocz 
nię i do której raz po raz nawracał, a- 
by nadać pozory wiarygodności swoim 
wymysłom. Tą jedyną prawdą była tir 
ma „Woifson — Steel — Corporation". 
Amerykańska fabryka brom tej nazwy 
rzeczywiście istniała jeszcze wówczas 
i była dość znar.a w Azji z swoich wy 
robów. Ale Freddy Prado z ta firmą me 
miał nic do czynienia... dotychczas, ani 
wogóle z przemysłem wojennym, był 
przecież z zawodu tancerzem, a „z po 
wołania" niebieskim ptakiem. Jako nie 
bieski ptak nabrał już dawno wprawy 
w łganiu, co ułatwiało mu teraz jego 
„wielką grę" z Bahadurem, którego a -  
chillesową piętę znał dobrze dzięki in­
formacjom rzekomego profesora Rund 
stadstena.

— Ostatnio firma nasza zaczęła rów 
nież fabrykować łodzie podwodne oraz 
samoloty, specjalnie przystosowane do 
miotania bomb.... —- Tu wspaniały 
łgarz znów zaczął szperać w swym no 
tesie.. — Z terytorjum Indyj Brytyjs­
kich otrzj matem dotychczas zamówię 
nir na dwie.... plus jedna, plus jedna... 
plus dwie. Razem, na sześć łodzi pod 
wodnych >

— I pan tak niebezpieczne notatki 
nosi przy sobie?!

— Są, rozumie się, szyfrowane i to 
bardzo zabawnie; łndż podwodna zwie 
się u mnie: limuzyna, karabin: paraso­
lem, kulom iot; młynkiem do kawy, i tak 
dalej. W razie ewentualnej rewizji oso 
bistej, Anglicy przekonają się że jestem 
niewinnym agentem jakiegoś domu to 
warowego... Ale wracając do samolo 
tów do których książęta indyjscy żywią

narazie zupełnie niezrozumiałe uprze­
dzenie ,to mojem zdaniem ta broń...

Rozmowa przeciągnęła się do późnej 
nocy i spędziła Bahadurowi sen z po­
wiek najdokładniej. Marzył, nie mogąc 
zasnąć, a nie mógł zasnąć właśnie dla 
tego, że myślą błądził w krainie ma- 
iKeń, z której nawet znużenie niełatwo 
zdoła wyrwać człowieka. Marzył znowu 
tak, jak dawniej, zanim dowiedział się 3
0 aresztowaniu Lohar Bary z jego spi 
skowcami oraz o skonfiskowaniu przez 
Anglików broni, jaką przywiózł do In­
dyj statek niemiecki. Wiadomość o 
tych wypadkach przygnębiła go niez­
miernie, odsunęła zda się na dziesiątki 
lat dzień odzyskania niepodległości Bir 
my 1 powrotu na tron dynastji książąt 
Pagan . A teraz nagie odżyły błogie 
nadzieje; można, okazuje się sprowa­
dzić bez trudności najbardziej nowo­
czesną broń można przygotować się 
goanie do ostatecznej rozprawy z naie* 
dźcą

W  marzeniach swoich Bahadur już 
się z nim rozprawił. Już widział oczyma 
duszy swój zwycięski pochód przez Doi 
ną Birmę ku Zatoce Martaban. Bo prze 
dewszystkiem rrzeba zepchnąć Angli­
ków w morze, obsadzić Rangun, oraz 
inne, pomniejsze porty i tam trwać na 
posterunku aż do zawarcia pokoju, 
gwarantującego krajowi niepodległość 
Górna Birma to fraszka; tu jego ludzie 
zrobią swoje na północy, a dzielni góra 
le Shan w środku i na południu. Naj- 
ciężkie walki rozegrają się w Dolnej 
Rirmie, tei jedynej bramie kraju, tak 
znakomicie obwarowanego górami.

Po wypędzeniu Anglików on, Baha­
dur odbedzie tryumafalny pochód do 
swojej stolicy, do Mandalay. Zaprosi 
wtedy komiwojażera Pradę, który mu 
dostarczył broru i... zabierze mu żonę.
1 - ichę to nieładnie, zapewne, ale cóż 

1 '•< król musi mieć pierwszeństwo.
(D. C N. )

tów i szalbierzy i wyciskać z nich su­
my znaczne od fikcyjnych dochodów, 
— to jest najlepsza metoda do wycho 
wania pokolenia, przekonanego, że ucz 
ciwe postępowanie z Urzędami Skarbo 
■wemi do klęski ekonomicznej i ruiny je 
doprowadzi.

Wówczas ludzie będą zmuszeni ra­
tować siebie i rodziny oraz warsztaty 
rolne od zagłady starając się bronić rów 
ną bronią przeciwko napaści a wina zde 
moralizowania społeczeństwa i jego nie 
chęci do agend Skarbu nie na obywate 
lach zaciąży.

W ystępując do Pana Ministra z n i­
niejszym memorjałem, wierzymy, że 
głos rolników nie przebrzmi bez echa, 
a posłuży Panu Ministrowi za dowód, 
ze Jego liczne wskazówki dane w cyr- 
kularzach dla Urzędów Skarbowych, nie 
były chyba zrozumiane, guyz polepsze­
nie stosunków z płatnikami dotąd nie 
nastąpiło. Wiaaomym aksjomatem jest 
że umiarkowane i sprawiedliwe podatki 
są zawsze chętnie płacone, podczas gdy 
nadmierne i niesłuszne prowadzą do zu 
bożenia ludności i Państwa, dając w 
rezultacie wyniKi kasowe ujemne.

Przekonani o słuszności naszych za 
patrywań 1 żądań składamy w ręce Pa 
na M.nistra losy naszego rolnictwa, tak 
ściśle z losem Państwa związanych.

Stanisław WanKowicz 
(D c. n ).

   :

Propaganda spół­
dzielczości

N a Zjeaazle przedstaw icieli spół­
dzielni iclmiezych województwa bicio- 
stookiego, wojewoda gem Stećan P a ­
sławski (wygłosił obszerne przemówie­
nie, w skazując n a  oibrzymią rolę 
spółdzielczości w rozwoju mouaisiiwo- 
wem Polski. Ze względu na wybitnie 
interesujący iem at, potraktow any 
przez p. wojewodę bardzo zrozumiale, 
p rz y ta c z a m y  fra g m e n ty  p rze m ó w ie n ia : 

„Od -wioln lat, bo 'wkrótce po wy 
padkach majowych, zaczęło się mówić 
o mocarstwowośei Polski. Chcemy, 
by Polaka była mocarsiwowem państ 
w am ". „Co my, jako  społeczeństwo, 
jako  naród, zrobiliśmy, by sprawę 
mocarsiwiowości Polski pchnąć n a­
przód ?Stwierdzami, że robimy ty lko  ty  
le, że chodzimy po ulicach i krzyczy 
m y: „Polska mus; być państw air mo- 
carsi/wowem". Co zrobić w tym  k ie­
runku, by zmienić -stan rzeczy? Two­
rzyć mocne organizacje społeczne. Nie 
rozdrabniać się, nie rozbijać, nie two­
rzyć małych, osobnych kramików — 
koncentrować się. Nie można two­
rzyć spółdzielni niezrzeszonyeh do 
nieskończonych rozm iarów; wszystko 
musi być ściśle w ytyczone: miasto,
wieś, osiedle, każde środowisko.

„W spomniano tu ta j, że jako jeden 
z delegatów Polski, uczestniczyłem iw 
kongresie w  L ar dym i. Zwiedziłem 
angielskie spółdzielnie, potem holen­
derskie. Tam niuma konktnencji mię 
dzy spółdzielni an i, tam  widziałem 
straszną ich potęgę, tam  są  wielkie 
jednolite ihloki i to je s t jedną z 
czynników potęgi A nglji — potęgi f i­
nansowej, że te  organizacje stanow ią 
jednolity Blok, koiiosalny g inach".

„ Je s t w  nas instynk t wareholstwa 
i’ (kłótni, że wodme są. m ałe interesy, 
ze n ik t niema mieszać się do nich. 
Zamiast wybudowaiś wielką rzecz, 
rzecz, k tó rą  można zrobić łatw o współ 
me, zamiast, podporządkować swój ma 
ły  in teres (wielkim, zam iast postano­
wienia władzy szanować, chociażby 
godziły w naszą am bicję, je s t u nas 
coś zupełnie przeciw nego".

„Jeśli mamy być państwem mocar 
stw orem , niech kaiżdy n a  swym od­
cinku będzie spółdzielcą. Musimy 
buidc w a/i w ielkie gm achy: nie z ka­
m ienia, lecz z naszych dusz, z naszych 
serc. W ielka spó łd ie lczość  groma­
dź wszystkie 11 n ie Jo  kłótni wewnętrz 
nych, lecz dc zgody, bo wolą jedn t 
go człowieka mogą być zrobione pew­
ne rzeczy, jak  arm ia  i  dyploma ja, 
lecz moc£.nsfrv. owa Poiska musi być 
dziełem nas wszystkich. W  pierwszym 
szeregu my, spółdzielcy, musimy ma­
szerow ać".

I“ " “

uderzacie piętq o 

ziemię, g d y  chodzicie 

przez 3 - 4  godzin. 

Oznacza ro 21.000 

wiirzq_ów Waszego 

ciała i jego wrażli­
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S P
WYPUKiE OBCASY

Sc one przytem eleganckie i trwałe. 
Żądajcie wyreinis merle. BEkSOM,  

edrzucajc* naśladownictwa I
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W I A O C M O SC I S P O R T O W E
POLSCY TEN ISIŚC I NA TU RN IEJU  

W  SOPOTACH

GDAŃSK. — W  ramach między 
.a rod ow ego tu rn ie ju  w Sopotach uz\ 

skano następujące dalsze w yniki: (
W  grze pojedynczej panów o mi­

strzostw o niemieckiego wschodu do 
półfinałów zakw alinkow ali się : Heb- 
ila (Polska), P ictzner (Sopoty) ; 
Schmidt (R um unja) i Cernoch (Cze 
chosłowacja) -

W grze pojedynczej pań o m ktrzo - j 
siwo wolnego m iasta do półfm ałów 
weszły Niem ka H orn, Hol en derka Roi ! 
lm-Couque/rque, NiemiKa Weaekkiid i 1 
Jędrzejow ska.

W grze podwójnej panów o unstrzo  
stwo Sopot do półfinałów  doszły n a ­
stępujące pary. Polacy H ebda i P o ­
pławski, Niemcy Neiss i  P ittz n e i, 
Rumuni H am burger i  Schmidt, Cze­
si Ce m ar i Cernoch. ■

W  grze podwójnej pań p ara  H orn 
Couquerque pokonała parę Sa-nder So 
nogyi 6 :3, 6 :2, a  H eidtniann, Wede- 
kimd zwyciężyły p arę  Stephan, Stein 
6:2,6:0.

W  grze mieszanej para  Jędrzejów  
ska — Hebda została wyeliminowana 
przez parę Stein H am burger 4 :6, 2 :6. 
D ruga jia ra  polska Voikmer — Jacob­
son, Laśkiewicz przegrała z p a rą  San­
dor, A. Oramm 6:2) 5:7, 4:6.

NOWE K S IĄ ŻU

W strząsający widok katastro fy  w G órnej Jtaiłji, sporo odowamy zerwaniem tamy, podczas k tó re j rozpętane fale  
zniszczyły doszczętnie miasto Owadę i "szereg wsi, oraz pozbawiły życia s e tk i ludzi. Ślady po k a tastro fie  żywio­
łowej zostały uchwycone na powyższem zdjęciu. F a le  porwały domy, po d ru g ie j stronie mowta, aż dc fundam entu

Brdt prezydenta Lebruna j . „ 1m  ̂ , ■—**— Tjei?
i U J  1 ^  • •*’ >  ^  i  ' & % M
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Dr. Aleksander Kielskl. O t. zw
materjalizmie historycznym. OdbitKa z 
.Przeglądu Ekonomicznego", Lwów 
1934, str. 19.

Jan Markowski Pomoc Węgiel w 
bitwie pod W arszawą Wrarszawa, 1933 
str 19.

Kazimierz Kosiński. Za murami El- 
synory (Studja o W yspiańskim). Wyd. 
„Rój". W arszawa, 1935, str. 273.

Franciszek Surówka. Charakterysty­
ka „Hymnów" Kasprowicza, „Studja z 
zakresu historji literatury polskiej" nr. 
12. W arszawa, 1935, str. 96.
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Cement „(flysaxn“
P U P- Ę D A C H O W Ą

PO CENACH KONKURENCYJNY Jtl

M. DFULL 'Ź°3,
S k ła d y : KUowska 8. 99? ‘

&m.: ,™r: a f
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JA K AŻ STARTÓW K U C H A R SK IE­
GO W  R. BIEŻ

Zauząd Po*5kiego Z w ią zk u  jjeKKO- 
atietycznego postanowił zakazać E u- 
cnarskiem u dalszych sta rtów  zagrani 
cznych w roku bież.

t Ą D  i | C ^
we wszystkich aptekach 

składach ■■Dczaj Cu m anegt  
irwdka «d -dcisków

Praw. A. P A K  A
• -  « ~r o<aMaM8«weanwwtB<i,

i M c c c t t c t e i 1

B .at fiancnskiągo prezydenta Lebru 
na* gospodarz wiejski Gabriel L tbrjm , 
k tó ry  i dziś jeszcze, jak  zdjęcie 
wskazuje, jako skrom ny wieśniak kro 
czy za pługiem, został kawalerem 

L,cgj’ Honorowej .

Mgr. Izrael Klauzner. Dzieje sta- j 
rego cmentarza żydowskiego w Wilnie, ! 
Wyd. z zasiłku Żydowskiej Gminy w 
Wilnie. Wilno, 1935, str. 144 tekstu 
w języku żydowskim i str. XXVIII ' 
tekstu polskiego. Z ilustracjami i planem 
cmentarza. •■>

W anda Kowieńska. PowierzchnośC4 
i gęstość zaludnienia gmin miejskich 
w Polsce. Odbitka z „W iadomoś"1 
Geograficznych". Kraków, 1935, str »

Mai l :iinr Grabowska. Serdeczna 
spotka. „Bibljoteka Książek Błękitnych" 
nr. 183 — pod ledakcją Janiny Kwiat­
kowskiej. W arszawa, 1935, str. i 19.

Karol Wesley Sanders. Powikłane
siady. Powieść. Wyd. „Rój". W arsza­
wa, 1935. str. 243.

Lekarze

Krótkofalowa stacja nadawcza

Jm 'jfin '"irTI1!  r-

j m  w ^ . , j n m m ń .... ....... ......  i .. ...... i,.....

’ Rumowisko doszczętnie zburzonego do mu w Orw&dzic, ktorego wszyscy m-c
szkańcy ponieśli śmierć.

 » « 0 >«--------

Wodociągi w Łn d r

Podczas europejskich zawodów w ioślarskich w Berlinie, widzowie są in fo r ­
mowań o przebiegu zawodów pizez krótkofalow a stację  nadawczą, um.e-

szczouą na łodzi

Lódż posiada 600,000 mieszkańców, je s t dotychczas pozbawiona wodociągów 
Prace nad kanalizacją posunęły się ostatnio tak daleko, że umożliwiły rozpo 
czecie prac nad wodociągami. Dzięki Funduszowi Pracy, jego pożyczkom i 
dotacjom prace wodociągowe posuw ają się szybko naprzód. Mieszkańcy Ło 
dzi z radością przyjęli wiadomość o do wierceniu się wody na głębokości 670 
metrów. Obecnie trw ają wiercenia przy czterech dalszych studniach

Zdjęcie przedstawia studnię która pierwsza dala Łodzi wodę. ,

N a jn o w s za  m oda kobieca 
na jesieni

Krój ostatnich kapeluszy damskich przy 
pominą męską czapkę sportową.

i Londyn szuka ochłody w  Yamizie

Wydawca Stanisław Mackiewicz Wilno, Drukarnia Słowo" Zamk ow'a 2.

[Statystyka przewozu żyta 
kolejami na Polesiu

Statystyka przewozu żyta nadanego 
na stacjach należących do Wileńskiej 
Dyrekcji Ol ręgowej Kolei Państwo­
wych, a położonych na terenie W oje­
wództwa Poleskiego wykazuje w 
ostatnich dwóch latach poważny 
wzrost ładunków nadawanych tak w 
komunikacji wewnętrznej, jak do por­
tów Gdyni i Gdańska (na eksport) 
Dane te za rok 1934 wyrażone w ton- 
nach podajemy poniżej, przyczem cy­
fry podane w nawiasach odnoszą się 
do 1933 r Na pierwszem miejscu 
stoi Wysokie Litewskie — 5873 tonn 
(1817), Dalej ida: Brześć Centr i Pol. 
3165 (765), Łyszczyce 1913 (625), Grań 
czyce 1873 (277), Kobryń 1573 (186), 
Horociek 937 (90), Bereza Kaituzka — 
785 (— ), Żabinka 718 (165), Kosów 
352 (— ), Janów Pol. 268 (— ), Iwace- 
wicze 136 (58), Pińsk 108 (— ), Łach- 
wa 65 (— ), i ostatnie Hancewicze —

Jak widać z tej statystyki wzrost 
jest poważny, w roku 1934 nadano o- 
gółem 17999 tonn żyta, gdy w r 1933 
tylko 3983 tonny. W szystkie stacje za- 
ładowawcze wykazały wzrost przewo­
zów, przyczem 6 stacyj które dotych­
czas nie nadawały ładunków zboża 
w roku ub. zaczęto ładować. W l.cz- 
bie tych ostatnich znajduje się rów­
nież Pińsk.

® ® « « © © @ e ® ® ® ©

K o F i H u r s
„Polskie Towarzystwo Krzewiema 

W iedzy Handlowej i Ekonomicznej" w 
Wilnie, ogłasza nimeiszem konkurs na 
stanowisko . dyrektora Instytutu Nauk 
Handlowo - Gospodarczych w Wiln. i. 
Instytut jest 3-letnią szkolą handlową 
typu licealnego. Instytut posiada 3 Wy 
działy: Ogólno - Handlowy, Rolniczo - 
Handlowy i Samorządowy 

, O stanowisko dyrektora mogą u- 
łaegać się osoby odpowiadające niżej 
wymienionym warunkom:

1) wiek ponad 35 lat,
2) obywatelstwo p aństwa Pol­

skiego,
3) nieskazitelna dotychczasowa 

przeszłość,
4) wykształcenie wyższe obowiąz­

kowe — pożądane handlowe, ekonomi­
czne luh prawnicze.

5) przygotowanre teoretyczne oraz 
praktyczne do pracy w szkolnictwie za 
wodowem.

Ponadto kandydaci muszą odpowia­
dać wszystkim warunkom, przewidzia­
nym w ustawie z dnia 11. 3. 1932 r. 
o prywatnych szkołach, zakładach na­
ukowych i wychowawczych (Dz. Lstaw  
R P Nr. 33. poz. 343 1933).

Do stanowiska dyrektora przywią­
zane jest zasadnicze uposażenie mie­
sięcznie 600 zł

Poza tern dyrektor może poza 6-ciu 
obowiazkowemi godzinami tygodniowo 
wykładów, objąć dodatkowe wykłady 
osobno Dłatne.

Termin wnoszenia podań do dnia 
1. 9. 1935 r.

Prezes (— ) M. Biernacki.
Sekretarz: (— ) A , Wiśniewski.

Doktór 1ŁLD0W ICZ
Choroby skórne, weneryczne natrą 
ców moczowych. Przyjmuje od godz. 
9 — 1 i 5 -  8.

Doktór 7ELD3WICZ9WA
kob.ece, skórne, weneryczne, nzrządorrf 
moczowych. Przyjmuje o godz. 12 —2 
4 — 7. TJ1. Wileńska 28 m 3 teL 27"

- | -t.

Kupna i w z e M
Sprzedaje się

działka ziemi
Senatorska 19 m. 1.

L o k a I e
s r tT U Tfi r u T u m i t T m t ł i w w j r

ZA 70  ZŁOTYCH 5 p o k o jo w e  
m  e s z t a b i e  o b j z e t n e ,  c iep łe ,  su
c h e ,  s ł o n e c z n e  w og ród k a . ,  ni
A n io k o lu ,  Piaski 9.

M IESZK A N IE 5 p o k o jo w e  b srazo  
ład n e  s ło n e c z n e ,  w s z t lc le  w y g o ­
d y ,  b iIk o n ,  tam że m ałe  m ieszk an ­
ko b ezd z ie tn y m  3 m ałe  p o k t ik i ,  
w y g o d y ,  Ż a k ie to w a  I h

P o t r z e b i i y  poKOJ du;tv, e l e ­
g an ck i ,  z łazienki,.  Z g ło sze n ii  
p ro sz ę  sk ład ać  w R edakcji na  
Nr. le g .  143 d o  24  b. m.

DO W Y N A JĘC IA  ł>okój jasny i ei*pn 
ui. Dąbrowskiego 7 m 4.

8 POKOJOWF MIESZKANIE z wygo
dnmi do odnajęcia. Gimnazjalna 4

PmzuKujg pecu
M Ł O D A  P A N IE N K A  poszukuje  
praktyki krawieckiej w  m a g a z y  
m e  lub u k raw cow ej.  U k o ń c z y l i  
s z k o łę  P r z e m y s ło w o -H a n d lo w i ,  
Ł a s k a w e  o fer ty  p roszę  k ierow ać  
d o  Adm inistracji .S ło w a "  p o d  lf 
tery S S. *

Proco mnHnroMtiti
G O P .Z E L A N E G O  sa m o tn e g o  *e-  
i c n o w e g o  p o s z u k ł j t  na 6 mie­
s ię cy  Z g ło sze n ia  z o d p isam i ś w i t  
d e e tw  i p o d t n i t m  w arunków  kie­
rować: poczta  C u c i ło w ic z e ,  maj. 
N o rz y ca ,  inż. E u g e n ju sz  Okwszko.

i U f - - - - - - . . . — — —

R ó ż n e
M O DYSTKA przyjmuje w afe lk i  
pracę w - zak res  L apeluszuictwt  
w ch od zącą .  W yk on u je  tanio i e i *  
g a r c k o ,  ni. W e . t a  3 m. 16.

Z g l a b  v
wHT»t t » t > w » m »n >m n n r  i w

P R Z Y P Ł Ą K A Ł  SIĘ czarny p ies .
U prasza  s ię  w łaśc ic ie la  o odebr*

j n i t  w £Odz. o d  14 tej do 16 tej.
P o  u p ływ ie  trzech dn. od  daty
og łoszen ia  b ęd ę  u w aża ł  psa z*
w ła s n e g o  B ern a id yń sk i 7 m. 5.

'   —
U N IE W A Ż N IA M  zg u b io n ą  leg ity ­
m ację akadem icką Nr 6 7 60  n i  
imię B e l i c W j  Bejli.

Z G U B IO N O  w e k s e l  wżStawiAcy  
i p rzez  M a r ję  S u t d u c h o w s k i j  nt

o lan k iec ie  50  z lo to w y m ,  unie- 
w ażm a się

Redaktor w /z  W ładvsław bodak

R E W jA |
B»lk«n 25 gr. Pr a 
traw Nr. 35 p. t 
Hiwja w 2 cz. i
buetmutrza K. Ostrowaklego, Prtinibilcrlny Batl Selsltle], wodewiiiitkl Zoljł .

DnranowsklfJ, Al. Grotowskiego, St Czerwińiklegc, Leny Y »joó*Dy  
Ceaziennn 2 zeause: o 6.45 i 9.15. W niedzielę ł iwłąts 3 sełnse t  <30- 

7 1 9.40 wlecz. W soboty kasa czynna da godz. lO-e; wlecz. - -

A B IS Y N IA
15 obi. Z ndzlałem mazyka-ekscentryka (szy w ysias Y  Baff<

HELIOS | JJDziś premjeral N ajp iękn iejsza  o p ere tk a  f i lm ow a

BAL w SAV0YU
M a z y k t  Paw ła A braham a. W roli g łó w n e j  GITTA ALPJ.R.

N i d  prorram : A ktualja .  B a l fo n  25 gr. Parter o d  54  g».

po k a t a s t r o f i e  w  o v* d zie


